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Reform a w yborcza
Wozorajsze oświadczenie prezesa gabinetu 

barona Gautsoha w Badzie państwa postawiło 
na pierwszym pianie życia politycznego w Au- 
stryi sprawę ogromnej doniosłośoi. Ma się do­
konać reforma wyborcza w duohu ściśle demo­
kratycznym, równająoa wszyatkioh zgoła ob y ­
wateli pod względem prawa głosowania na po­
słów do Bady państwa, reforma, znosząoa ku- 
rye i pośrednie wybory. Sprawie, która zapu­
kała jut do bramy gmaohu państwowego w 
ostatnich dniaoh rzędów hr. Taaffege i odtąd 
nigdy zupełnie nie uciekła, w tym zaś roku 
znalazła tak silną podnietę w programie ba­
rona Fejervarego i w wypadkaoh rosyjskioh, 
że stała się przedmiotem rozpraw na poprze­
dniej sesyi parlamentarnej, a następnie we 
wszystkich sejmach przedlitawskioh, — tej 
sprawie otwarto wczoraj drzwi na ośoież i oto 
ona weszła.

Weszła z przychylnemi poleoeniami wię- 
kszośoi sejmów krajowych, a w towarzystwie 
głośno i natarczywie wyrażonych żyozeń nie- 
tylko tych warstw, które dotyohozas nie miały 
wyborozego głosu, ale także tyoh narodów 
przedlitawskioh, dla któryoh taka reforma jest 
obojętna, albo nawet korzystna. Jut ona się 
nie usunie. Gdyby nawet zdołano ją teraz 
odepchnąć, niebawem wróci z natarozywośoią 
jeszcze większą i z jeszcze liczniejszym orsza­
kiem wypadków, które stworzy niezaspokojona 
namiętność. Z tern liczyć się musi, to powinien 
przewidywać każdy realny polityk. Dlatego 
jest rzeczą pewną, że nie znajdzie się w Ba­
dzie państwa nikt, ktoby tej sprawie dał krót­
ką, stanowczą, twardą jak stal odpowiedź: Nie!

Każdy poseł, każda ioh grupa pooznie 
głęboko się zastanawiać, a ma na to ozas do 
lutego, albowiem wtedy dopiero rząd wystąpi 
ze swym projektem, zapowiedzianym wczoraj 
ogólnikowo. Baron Gautsoh zawsze zasnaozał, 
że we wszystkich sprawach chce postępować i 
działać razem z parlamentem. I tak też postą­
pił tym razem: nie wniósł gotowego projektu 
reformy, tylko powołująo się na objawioną już 
opinię Bady państwa i sejmów, oznajmił jej 
konieczność. Wprawdzie niedość je,zoze je­
steśmy oswojeni z tą niezmiernie doniosłą spra­
wą i umysłem nie ogarniamy jeszoze oałej jej 
konieoznośoi, ale wobeo znanej osobistej pra- 
wośoi prezydenta ministrów i wobec oałej jego 
przeszłośoi, świadcząoej o nim, jako o bardzo 
rozważnym mężu stanu, musimy zawierzyć mu, 
że podniesienie tej sprawy, postawienie jej na 
pierwszym planie żyoia politycznego, wyniknę­
ło z nieodbitej konieoznośoi i odpowiada isto­
tnym interesom państwa, o ozem tylko on ze 
swego szozytowego, a bardzo odpowiedzialnego 
stanowiska może w danej obwili dokładnie 
sądzić.

Skoro żaden realny polityk nie zdecydu­
je się odpowiedzieć na wniosek o reformie wy­
borczej krótkim okrzykiem „N ie !“ , to oozywi- 
śoie i Koło nasze nie może tego uozynić. Prze- 
dewszystkiem dlatego, że to trwale nie załatwi 
rzeczy. Następnie dlatego, że byłoby jeżeli nie 
osamotnione, to w mniejszości. A wreszoie z 
tego powodu, że wielokrotnie stwierdzana do­
tyohozas życzliwość barona Gantsoha dla na­
szego kraju i narodu daje nam pewną rękoj­
mię. iż w zamiaraoh rządu nie ma nio prze­
ciwko nam. Z oświadczenia prezydenta gabine­
tu można wysnuć wniosek, że on radby prze­
prowadzić reformę wyborczą w taki sposób, aby 
w Galicyi były należyoie uwzględnione nasze 
iuteresa narodowe i kulturalne, oraz nasz stan 
posiadania. W  obeo tego Koło nasze powinno 
spokojnie, z zimną rozwagą wniknąć w sytua- 
oyę, zaohowaó zaufanie do rządn, jak on ma 
do niego, i z nim wspólnie praoow&ó nad za­

łatwieniem sprawy już nieodwołalnej, niemoż- dnej strony bowiem maszynerya parlamentar
liwej do usunięcia, takiej, która ostatecznie 
przejdzie, — z nami, ozy bez nas.

Takie współdziałanie Koła z rządem mo­
że sprawić, iż reforma wyborcza o ile możno- 
śoi uwzględni nasze uprawnione życzenia. 
Sposobnośoi do tego nie powinno zabraknąć, 
owszem, może ioh być dużo naprzykład przy 
ustanowieniu okręgów wyborczych. Zwrot ba­
rona Gautsoha do stronniotw, które dotyohozas 
„utrzymywały państwo" — jak on się wyraził, 
do „staatserhaltende Parteien" — a którym, 
wedle jego słów, rząd i nadal radby zapewnić 
należny głos, odnosi się niewątpliwie prze&e- 
wszystkiem do Koła polskiego, wogóle do na­
szego narodu. To więc jest grunt, na którym 
nasza reprezentacya może stanąć do współ­
działania z rządem, aby uchylić z reformy 
wyborczej jak najwięcej tego, oo*możebyó dla 
nas szkodliwem.

Zwracamy przy tern uwagę na to, że bar. 
Gautsoh zapowiedział także reformę regulaminu 
obrad w Badzie państwa, rzeoz, o którą nasze 
Koło ustawioznia kołatało. Beforma regula­
minu, jako uzupełnienie reformy wyborczej, 
może w znaoznej mierze usunąć niebezpie­
czeństwo, jakie nastręoza zdemokratyzowanie 
wyborów.

Praoujmy nad tern, aby to, oo już się 
stało nieuniknionem, nie miało dla nas szko­
dliwych następstw. Mamy wrażanie, że ktoby 
teraz wręoz powiedział: „N ie!" — właściwie 
opnśoiłby zagrożony posterunek.

Korespondencye.
Wiedeń 27 listopada.

(Akcya celem zachęcenia kolei prywatnych do in- 
westycyi.)

(y). Trzy największe stowarzyszania prze­
mysłowe w Austryi wysłały do prezesa gabi­
netu bar. Gautsoha deputaoyę z prośbą, ażeby 
nadał akcyi, zmierzająoej do upaństwowienia 
kolei prywatnych, taki kierunek, 'któryby umo­
żliwił tym kolejom robienie inwestyoyi. Dzi­
siejszy stan bowiem jest dla wielu gałęzi prze­
mysłu wprost zabój ozy. Koleje prywatne, oba­
wiając się upaństwowienia, nie ozynią żadnych 
wkładów, prócz chyba taikioh, jakie 'są nie­
zbędne dla konserwaoyi linii w stanie jako ta­
ko zdatnym do użytku, a których zaniechanie 
zagrażałoby wprost bezpieczeństwu życia ludz­
kiego. Po za tern jednak absolutnie nio wię­
cej nie robią zarządy kolei prywatnyoh, a 
więc ani nie rozszerzają odpowiednio stacyi, 
ani nie wzmacniają budowli nawierzohniob, 
ani nie sprawiają nowych wagonów i lokomo­
tyw. Brak tyoh ostatnich zamówień najdotkli­
wiej daje się odozuó przemysłowi austryackie- 
mu, do tego stopnia, że niektóre fabryki loko­
motyw i wagonów zmnszo ne są oddalić część 
robotników. Ponieważ zań nie ma na razie 
widoków, aby te stosunki rychło zmieniły się 
na lepsze, przeto wielu najtęższych robotni­
ków z tej gałęzi przemysłu wyjeżdża z Austryi 
i szuka zajęoia w fabrykach, niemieokioh. Cier­
pią także huty i waloownie żelaza wyrabiają- 
oe szyny kolejowe, bo nie imają od kolei pry­
watnyoh prawie żadnyoh zamówień. Gdyby 
zaś nie było kwestyi upa oństwowienia, w ta­
kim razie wzzystkie koleje prywatne wprowa­
dzałyby na swyoh liniach ) iowy silniejszy typ 
szyn, wagi 44 kilogramów r na metr bieżący, 
gdyż takie szyny znoszą znacznie większe 
oboiąźenie, i nie zużywają aię tak prędko, za­
tem suma wydana na ioh sp, rawienie, wraoa się 
kolei z okładem po pewnymi szeregu lat. Mimo 
tyoh korzyśoi, nie ohoe jedn ak żadna kolej pry­
watna wymieniać staryoh, włabszych szyn na 
nowe, silniejsze, bo w konscesyi nie ma żadne­
go postanowienia, ozy państwo w razie wy- 
kupna kolei prywatnej ma bodaj częśoiowo 
zwróoić jej wydatek na .taki oel poniesiony. 
Cała więo egzystencya gospodarcza fabryk, 
związanyoh z kolejniotwem, zależy obei. JM* 
■właściwie od dobrej woli rządu, to jest od i-«- 
go, jakie zamówienia poczyni dla kolei pań ' 
stwowych. A i pod tym względem stosun­
ki pogarszają się bardzo znacznie* Z

na wciąż jesz ze szwankuje i przeprowadzenie 
w Badzie państwa każdego nowego przedłoże­
nia, połąozonego z obciążeniem skarbu pań­
stwowego , jest bardzo trudne, i  drugiej zaś 
strony i obstalnnki państwowe nie mogą iść 
w nieskończoność, lecz muszą mieć swoje gra­
nice. Obecnie stoją już sprawy tak, że na ra­
chunek kolei państwowych porobiono w fabry­
kach takie obstalnnki wagonów i lokomotyw, 
które w normalnych warunkaoh byłyby do­
piero za trzy lata zrobione, a zrozumiałem 
jest, źe z każdym następnym rokiem obstalun- 
ki te będą ooraz mniejbsjSC-Owóż w tej sytuaoyi 
nie widzą fabrykanoi innego ratunku, jak 
tylko uzyskanie obstaluuków od kolei prywa­
tnyoh. Ponieważ zaś — jak to wyżej zazna­
czyłem — tylko obawa przed upaństwowie­
niem powstrzymuje zarządy kolei prywatnyoh 
od inwestyoyi, przeto wspomniane na wstępie 
trzy największe związki przemysłowe udały 
się do barona Gautsoha z prośbą, by skłonił 
koleje prywatne do inwestyoyi przez danie im 
gwarancyi, że sumy wydane na te inwestyoye, 
nie będą dla akoyonaryuszy stracone, gdyż 
państwo w razie wykupaa kolei uwzględni je 
w odpowiedni sposób przy ustanawianiu ceny 
wykupna.

Baron Gautsoh uanał podobno słuszność 
tyoh przedstawień i przyrzekł przedłożyć Ba­
dzie państwa projekt ustawy, która powinna 
stanowić dla kolei prywatnyoh zaohętę do 
przedsięwzięcia inwestyoyi na wielką ska­
lę. W  ustawie tej zażąda bowiem rząd od par­
lamentu upoważnienia do przyjęcia w razie 
upaństwowienia kolei prywatnyoh w imienin 
państwa zobowiązania do zwrotu wydatków 
na inwestyoye teraz poozynione. Obowiązek 
ten państwa "ustaje dopiero po siedmiu lataoh 
od przedsięwzięcia inwestyoyi, tak, że np. 
w razie upaństwowienia kolei w roku 1912 
nie będzie państwo miało żadnego obowiązku 
zwracać kolei prywatnej wydatków inwasty- 
oyjnych, obeonie poczynionych. Natomiast w 
razie woześniejszego upaństwowienia musi je 
zwrócić pro rata temporis, a zatem np. wyku­
pując kolej prywatną w roku 1906, musi 
zwrócić * /t wydatków inwestycyjny oh teraz 
poczynionyoh, w roku 1907 ł/7 w roku 1908 
*/7 i t. d.

Rada państwa.

i - i

Wiedeń- Posiedzenie Izby posłów rozpo­
częło się około godz. V„12. Po załatwieniu zwy­
kłych formalnośoi, prezydent Vetter oznajmił, 
że poseł Forzt złożył mandat; następnie ode­
brał ślubowanie od nowowybranyoh posłów An­
toniego Górskiego i Wierzchowskiego.

Minister skarbu przedłożył prowizoryum 
budżetowe za pierwsze półrocze 1906. Minister 
obrony krajowej przedłożył projekt ustawy o 
kontyngencie rekrutów na rok przyszły, kiero­
wnik ministerstwa handlu projekt ustawy o 
prowizoryoznem uregulowaniu stosunków han­
dlowych z Włochami ta czas od 1 stycznia 
najdalej do 28 lutego 1906.

Następnie zabrał głos prezydent ministów 
bar. G au tB oh . Na poozątku swego przemówie­
nia podniósł konieczność uchwalenia prowizo- 
ryum budżetowego w celu normalnego prowa­
dzenia spraw państwowyoh i prosił o ryohłe 
jego uchwalenie, gdyż jest to nietylko konie­
czna potrzeba państwa, ale w równej mierze 
konieozna potrzeba ludnoioi. Prowizoryum bud­
żetowe nie jest wotum ufności, lecz tylko środ­
kiem umożliwiającym prowadienie admini­
stracja.

Z kolei mówoa omawia stosunek do W ę­
gier. Powołuje się r.a swe dawniejsze oświad- 
ozenie w tym kiernnku i zaznacza, że stano­
wisko rządn się nie zmieniło. Oświadcza, że 
wspólne instytuoye w pierwszej zaś linii wspól­
ność armii, muszą pozostać nietknięte w ducha 
ustaw ugodowy oh. Także nowy prezydent mi­
nistrów na Węgrzeoh nie zamierza nio innego,

(jak tylko wykonać znane uohwały partyi libe­
ralnej z roku ubiegłego. W  szozegolnośoi za­
znacza mówca, że jednolitość kierownictwa ar­

mii, tudzież języka komendy i służbowego nie 
będzie naruszoną. Mówca obszernie omawia za­
rządzenia wydane w sprawie języka pułkowe­
go i podnosi, że zarządzenia te ministerstwa 
wojny nie zawierają nio nowego, lecz opierają 
się na dawniejszyoh przepisach ustawy. Te za­
rządzenia zlpewnośoią nie naruszają bitnośoi ar­
mii, która, śmiało to rzec można, pokryje się 
nową chwałą, gdyby została do ozynu po­
wołana.

Co się tyozy stosunku ekonomioznego do 
Węgier, to rząd niezmiennie stoi na stanowi­
sku, że wspólność tylko wówczas może byójak 
dotąd utrzymaną, jeżeli rząd węgierski przyj­
mie na zię umowy, zawarte przez rządy po­
przednie.

Co się tyozy wspólnego budżetu monar­
chii, to rząd przedłoży Izbie projekt ustawy w 
sprawie uregulowania tych spraw, ażeby nie 
nastąpiła przerwa w opędzaniu kosztów spraw 
wspólnyoh, bądź oo bądź rząd jednakże w Uk 
ważnej sprawie nie może działać na własną 
jedynie odpowiedzialność, i odpowiada to por 
wadze parlamentu, żeby w danej ohwili upo­
ważnił rząd do poozynienia potrzebnych wy­
datków wspólnych.

Następnie omawiał bar. Gautsoh ubiegłą 
sesją sejmów krajowyoh i przedewszystkiem 
wskazał na uohwalone przez Sejm morawski 
reformę wyborczą i ustawy kompromisowe. 
Mówoa wyraża nadzieję, że działalność Sejmu 
morawskiego posłuży za wzór dla innych kra­
jów  o zaludnieniu mieszanem pod względem 
narodowośoi.

Przeohodząo do omówienia sprawy reformy 
wyborozej prezydent ministrów wskazuje znown 
na ustawę, uchwaloną przez sejm morawski. 
Wprawdzie nie brak głosów, które ganią przy­
łączenie kuryi powszechnej klasy wyborczej 
do systemu reprezentaoyi interesów w sejmie 
i domagają się także dla tego ciała zaprowa­
dzenia powszeohnego, równego, bezpośredniego 

" i tajnego prawa głosowania, my jednakże są­
dzimy, że wobec zupełnej odmienności zakre­
sów działania sejmów i Bady państwa, po­
wszechne prawo głosowania dla Bady państwa 
wcale nie pooiąga za sobą tego, aby zasada 
reprezentaoyi interesów w sejmie miała byó 
usunięta. Co innego jest reprezentaoya oiała 
autonomioznego, a ozemś innem polityczna re­
prezentaoya interesów oałego państwa. Bząd 
jest przekonany, że właśnie szczególne interesa 
ekonomiczne, których stndynm należy do sej­
mu, znajdują o wiele skuteczniejszą ochronę i 
jaśniej występują przy systemie reprezentaoyi 
interesów, ulepszonym przez kuryę powsaeohnej 
klasy wyborozej, aniżeli przy powszeohnem 
prawie glosowania. (Bóżne okrzyki).

A  teraz przechodzę — powiada bar. Gautsoh 
— do sprawy reformy wyborozej. (G łosy: Słu­
chajcie!) Izba d. 6 października br. po rozpra­
wie nad szeregiem równobrzmiąoyoh wniosków 
nagłyoh o zaprowadzenie powszeohnego, ró­
wnego, bezpośredniego i tajnego prawa wybor­
ozego, nie przyznała wprawdzie tym wnioskom 
formalnie nagłości, ale znaczną większością 
głosów, w której reprezentowane były różne 
stronniotwa, oświadozyła się za daleko idącem 
przeobrażeniem prawa wyborczego do Bady 
państwa. Jeżeli się jeszcze uwzględni, że wiel­
ka i poważna grupa tej Izby wprawdzie nie 
zgodziła się na stylizaoyę onyoh wniosków, ale 
zgodziła się na reformę wyborczą na podobnej 
podstawie, to nie można nie widzieć, że bar­
dzo wielka ozęśó Izby uznała nieodzowną po­
trzebę reformy wyborozej. (Potakiwania).

Pr żytem rząd musi i to uwzględnić, że 
ogółem brakło tylko 20 głosów do kwalifiko­
wanej większośoi */8 głosów, że podczas obrad 
nad tak ważną kwestyą brakło w Izbie 156 
posłów (Słuohajoie!) i że za reprezentaoyą inte­
resów wtaśoiwie żadna stronnictwo tej Izby 
otwaroie ni# wystąpiło. (Słuchajcie!) Z tegc 
wynikło więo jasne i silne wezwanie do rządu, 
aby zajął się w myśl życzenia objawionego 
przez Izbę sprawą zaprowadzenia powszeohne­
go, bezpośredniego i równego prawa głosowa­
nia. Bezzwłocznie po wnioskaob w Izbie roz- 
poozął też rząd studya nad rozszerzeniem pra­

wa głosowania. Izba może to ooznaó, że rząd 
nie potrzebował zachęty z innej strony, a naj­
mniej demonstraoye mogły się przyczynić do 
przyśpieszenia tempa tej sprawy. (Bóżne o- 
krzyki).

Rządowi wystarczyło wotum tej Izby, wy­
starczyło mu przekonanie, że rząd, któryby 
nie objął przewodniej roli w tej zasadniczej 
kwestyi, nie zasługiwałby na miano rządn (po­
takiwania). Nie może rząd wybrać dowolnie 
systemu wyborczego, działaniu rządu posta­
wione są pewne granioe naturalne, wynikają­
ce z historycznego rozwoju Austryi, z jej na­
rodowościowego składu i z różnorodności kul­
turalnej poszozególnych narodów ją zamie­
szkujących. Te względy wykluczają przyjęoie 
żywcem jakiohkolwiek obcych systemów wy- 
borozyoh, bez przystosowania ich do ogólnej 
misyi państwowej (oklaski). Parlament powi­
nien być dla państwa tern, czem jest karta ge­
ograficzna dla naturalnego wyglądu kraju. No- 
ws reforma wyboroza powinna być tak ułożo- 
n-i; aby wybrana na jej podstawie Izba posel­
ska i pominięciem kuryi wyborczych dawała 
możliwie wierny obraz państwa, aby wszystkie 
iŁUitmalne i narodowe siły państwa w nowej 
Izbie były stosunkowo reprezentowane w od­
powiednim stosunku. Nigdy ni9zapoznawaliśmy, 
że bieg czasu i rozwój naszych stosunków dąży 
do zniesienia wszystkich szczególnych przywi­
lejów wyborczych. (Niepokój w Izbie, różne o- 
krzyki.) To żądanie od ohwili zaprowadzenia 
powszeohnej służby wojskowej i powszeohne­
go obowiązku szkolnego staje się ooraz silniej­
sze (Daszyński woła: Słuchajcie!). Nasza wła­
sna historya najlepszym tego przykładem. Kon- 
stytnoya lutowa z r. 1861 odpowiadała prze­
dewszystkiem ówczesnym stosunkom, do da­
wniejszych reprezentacyj stanowych przyłą- 
ozono reprezentaoye interesów. Dopiero w r. 
1873 po zaprowadzeniu bezpośrednich wybo­
rów do Bady państwa, otrzymała Bada pań­
stwa samoistnośó w uohwalaniu swego prawa 
wyborozego (okrzyki na lawach wszechniem- 
ców). Od tego ozasn miał parlament możność, 
nwzględniająo stosunki i bieg czasu, regulować 
prawo wyboroze i na podstawie własnyoh u- 
ehwał system jego rozszerzać. Ustawa z 4-go 
października r. 1882 zniżyła w II i IV kuryi 
cenzus wyborozy na 6 guldenów, a ustawa z 
5 grudnia 1896 na 4 guldeny. Lecz już przed­
tem nastąpiła ważna zmiana uwzględniająca 
w części prawo powszeohnego głosowania, a 
mianowioie utworzenie powszechnej klasy wy­
borozej ustawą z 14 styoznia 1896. Auetryacka 
ordynacja wyboroza znajduje się więo w oią- 
glym postępie od ohwili utworzenia samoist­
nego prawa wyborozego do Bady państwa, 
zmierzając do ostatecznego oeln t. j. do po­
wszeohnego prawa głosowania Izba swoją u- 
chwałą z 1 października b. r. uczyniła tylko 
krok, co prawda bardzo ważny na drodze, na 
którą ustawodawstwo austryackie prawie przed 
2 dziesiątkami lat wkroczyło. Jest to także po­
wód, dla którego rząd bez zwłoki przystąpił 
do wielkiego dzieła ostatecznego rozszerzenia 
prawa wyborozego Bząd zdecydował się do­
konać poważnego dzieła i spodziewa się, źe 
Wysoka Izba i jej stronnictwa pójdą za nim 
na tei drodze. Pozwolę sobie jeszcze tylko po­
dać główne zarysy reformy wyborczej. W yso­
ka Izba zgodzi się w tern ze mną, że nie ist­
nieje absolutnie najlepszy jedynie dobry sy­
stem wyborozy. Nawet zapaleni zwolennicy 
powszeohnego, równego, bezpośredniego prawa 
wyborczego nie zapoznają, że instytuoya ta 
ma pewne braki, które dadzą się złagodzić 
ale nie dadzą się usunąć. Każdy system wy­
borczy ma pewne braki, a naszem zadaniem 
jest zaprowadzić to, co jest dla nas stosunko­
wo najodpowiedniejszem. Będzie to prawo wy­
boroze, które obecnemu stanowi najlepiej od­
powiada, które równa z posiadająoemi obeonie 
prawo wyborcze klasami te warstwy, które w 
wielkim rozwoju przemysłowym naszej epoki 
stały się ważnym współczynnikiem produkoyi

(krajowej i majątku narodowego. Jednakże to 
przejście nie jest tak nagłe, jakby się to na 
pozór wydawać mogło, albowiem zniżenie cen-
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PUMIPKI SZEFA TAJNEJ POLICH.
Z francuskiego)

(Ciąg da'-zy).
Z ruchów i całego ei. litowania poznałem, 

że mam do czynienia z osubą dobrego towa­
rzystwa. Przysunąłem jej fotel, udawała jednak 
że tego nie widzi. Stała, opierając się nerwo­
wo o biurko, Głos jej był ostry, urywany, 
z oczu tryskały iskry.

— Czego pan odemnie żąda ? — spytała. — 
Jestem kobietą uozoiwą. Dlaozego przyprowa­
dzono mnie tutaj ?

Starałem się ją uspokoić, leoz przemówiła 
jeszoze ostrzej.

— Ależ to mkczemność! — zawołała.
Wtedy, uoiekająo się do efektu, używane­

go przez dramaturgów i polioyantów, ruchem 
szybkim wydobyłem z kieszeni kopertę i pod­
sunąłem pod oczy winowajozyni.

Padło to na nią jak grom.
Tak dumna przed ohwilą, odrazu zmiękła, 

rzuoiła mi się do nóg i głosem, przerywanym 
łkaniami, wołała:

— Łaski! Łaski 1 Jestem nędznioą, truoioiel- 
ką. Tak, to prawda, choiałam zabić mojego mę- 
ża, jedyną winowajozynią jestem ja. On był 
mi tylko posłusznym, mnie tylko ukarać 
należy.

Umilkła. Po chwili ciągnęła da'ej wśród
łez:

— Ooh! gdyby pan wiedział, jak ja mojego 
męża nienawidzę! Mieć go ciągle przy sobie, 
to gorzej od śmierci. Bo koobam innego — te 
go właśnie, który do mnie ów list pisał. Ko- 
oham go wszystk.emi władzami rnej duszy. Jest 
moim kochankiem — jak się pau domyśla — 
jak tylko mogę ukraść ohoó godzinkę z tego 
ciężkiego małżeńskiego pożj oia, biegnę do 
niego, a wtedy otwiera mi się niebo... Ale trze­
ba wracać do domu! Mąż mnie oałuję... a gdy 
usta jego dotkną mej skóry, zdaje mi się, źe 
to rozpalone żelazo. Nie, takie życie musiało 
się raz skończyć, — wolałam zbrodnię od tej 
męczarni ciągłej, ustawicznej... Ale przysięgam 
pana, źo nikt nie jest winien, tylko ja  jedna... 
mój koohanek uległ moim prośbom, ualeganiom. 
Bób pan ze mną co choesz, skazujoie mnie na 
śmierć nawet, ale oszozędźoie jego !

Pomimo zahartowania się w sprawaob 
kryminalnych, przyznaję, źe ta soena mnie 
wzruszyła. Widząc to gorąozkowe podnieoenie, 
obawiałem się, aby winowajozyni, nie czekając 
na wyrok sprawiedliwości, życia sobie nie ode­
brała.

Jakoż ohwyoiła ostre nożyczki* leżąoe na 
mojem biurka i gdybym nie był jej wyrwał 
tej broni, zanurzyłaby ją sobie w snrou.

Posadziłem ją gwałtem na fotelu, próbo­
wałem ja uspokoić, przedstawiając, £e lepiej 
się stało, iż zbrodnia wyszła na jaw  przed jej 
spełnieniem; powoli dowiedziałem się od niej, 
jak się nazywa, gdzie mieszka, wyjawiła mi

takz'e nazwisko i adres swego koohanka.
Poprosiłem, aby poczekała na mnie w ga- 

binaci e przyległym, a pozostawiwszy ją tam 
pod op dwóch inspektorów, podążyłem do 
trybuna Au-

p. t orokurator Republiki zaalarmował się 
niemniej . odemnie. gdyż mąż trncioielki — mąż 
gasnąoy p 'owoli — był jednym z najbardziej 
szanowanyc 'b w Paryżu przemysłowoów. Posta­
nowiliśmy dzTalaó bardzo ostrożnie i dyskretnie. 
Posłałem agentów , aby zasiągnęli „ięzyka" o 
pani X . i jej tL'ężu w domu, zamieszkiwanym 
przez nich, inni agenoi mieli zebrań wiadomo- 
śoi o p. Leonie 2J-, wspólniku trncioielki, który 
przysyła? pani X* proszek trujący.

  Ja go o to prosiłam — rzekła mi — nie
wiem co to za p Tosuek, wiem tylko, że działa 
powoli wprawdzie, leoz niezawodnie.

W  dwie god*iuy potem agenoi przypro­
wadzili mi Leona Z. Opowiadali, że nigdy je ­
szoze nae zdarzyli 1 się im mieć do ozynienia
z tak wiesołym przestępcą. . . .

  nie — wołał, parskająo śmieohem,
to wyboane! Komtuby przyszło na myśl takie 
zabawne- rozwiązanie!

Przez całą dro.gę, ton potworny truciciel 
nia mógł' stłumić wybuchów szczerej wesołośoi.

Śmijał się jeszcii® wchodząc do mego ga­
binetu; musiałem w słowach ostrych zwróoić 
jegiD uwBwgę na to, i® zaohowuje się nieprzy­
stojnie i Ae ciążący its. nim zarzut woale imie- 
szn ym ni ® jest. ______

Ale p. Z. śmiał się wciąż do rozpuku. Był 
to młodzieniec dwudziestopięcioletni najwyżej, 
z podkręoonym do góry wąsikiem, wyglądał 
na niezwyciężonego pogromoę serc niewieścich.

— Daruje pan naozelnik — mówił wśród 
wybuchów wesołośoi — ale to takie zabawne, 
źe się wstrzymać nie mogę.

— Zabawne! — podchwyoiłem z oburze­
niem — otrucie wydaje się panu śmieaznem!

— Otrucie! — h i! h i! h i ! Aoh ! gdyby pan 
naozelnik wiedział, śmiałby się razem ze mną.

— M ówże pan nareszcie, wytłómacz — rze­
kłem ostro.

— Oto cała historya w paru słowaoh — rzekł. 
— Pani X . jest romantyozką, ale przytem ła­
dna, miła, no.... więo paD rozumie — nie od­
trąciłem jej, gdy mi się rzuoila w objęcia. Ale 
żywa wyobraźnia była w robooie.

„Słuchaj — rzekła mi dama pewnego wie­
czora — trzeba konieoznie pozbyć się tego 
ozłowieka (i wskazywała oozami męża, który 
najspokojniej w świeoie czytał gazetę w dru­
gim końcu salonu). On stoi pomiędzy nami, on 
nam przeszkadza połączyć się na zawsze. Nieoh 
umiera!“

„Rzeoz wydała mi się aroyzabawną i ja 
także przyoblekłem się w tragiczność i głosem 
grobowym szepnąłem:

— „Choesz truoizny, dobrze, będziesz ją 
miała".

„Odtąd po trzy razy na tydzień posyłam 
jej sodę; ona wsypuje mężowi proszek do wody

zdaje jej się, że nieszczęśnik niknie w oczach, 
a on tymozasem tyje w najlepsze.

„Ooh! gdyby pan naozelnik wiedział, ja­
kie ja spędziłem chwile rozkoszne, odkąd ona 
sądzi, żem został wspólnikiem jej zbrodni. 
Opływam poprostu we wszelakioh czułośoiach, 
jak pączek w maśle.

— „Jak ty mnie musisz koohaó! — wola, 
tuląc się do mej piersi — jak ty mnie kochasz, 
jeśliś gotów do zbrodni, ty, któryś jeBt taki 
szlaohetny, uozoiwy.

„No, panie naczelniku, możesz mi pan 
wierzyć lub nie, jak się panu podoba, ale pa­
nu powiem pod sekretem, że ona mnie kocha 
zanadto, już muie to męczy i rad jestem, że 
się to skończy*.

Czyżby ta tragiczna awantura miała za­
kończyć się wodewilem?

Jednak któż mógł ręczyć, że to nie była 
bajeozka, wymyślona zręcznie dla własnej 
obrony ?

Zrobiliśmy rewizyę w mieszkaniu weso­
łego Leona.

W  szufladzie, którą nam zresztą sam otwo­
rzył, na miejson widooznem leżało kilkanaście 
pakieoików.

(Dokończenie nastąpi).

ŻABAMI, GALANTERYE i
polec* p o  bajeM m c niskich oenaoh
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zusu w II i IV  knryi wyborczej odjęło już 
dawno tym klascm wyłączny ich onarakter, 
klasy te graniczą z ową grupą wyborczą, któ­
ra obecnie ma prawo głosowania w powszech­
nej kuryi wyborczej. Rząd nie może ani my­
śleć o tem, aby nieumiejący czytać i pisić 
zostali pozbawieni prawa wyborczego (żywe o- 
klaski), ani też ograniczać tego prawa na oso­
by ekonomioznie samodzielne. (Żywe oklaski. 
Rozmaite okrzyki, niepokój).

Baron G a u t s c h mówi dalej : Natomiast 
osiedlenie wyznacza tylko termin, w którym 
prawo wyborcze może być wykonywane w pe­
wnej gminie. Postanowienia ustawy z 14 sty­
cznia 1896 o osiedleniu w odniesieniu do po­
wszechnej kuryi wyborowej mogą uledz zmia­
nie (Protesty). Dłużej trwające osiedlenie w 
gminie, w której prawo wyborcze ma być wy­
konane, coby także ze wzglądów technicznych 
było korzystnem, może sprowadzić większą 
stałość w narodowych okręgach wyborozych i 
chronić narodowy stan posiadania od krzywdzą­
cych zmian. (Protesty i oklaski). Tak samo 
strona techniczna głosowania, szczególnie w oe- 
lu poręozenia zupełnej swobody i czystości wy­
borów, oraz usunięcia wszelkiego teroryzmu 
(żywe oklaski) wymaga dokładnej rozwagi. 
Rozstrzygające znaczenie jednakże dla naszych 
postanowień ma kwestya zupełnie inna, tj. o- 
ohrona narodowych mniejszości wobec przewa­
gi liozebnej. Wszystkie propozyoye w tym kie­
runku, tak np. także system wyborczy propor- 
oyonalny, polegają na spostrzeżeniach, poczy­
nionych w obcych państwach, a nie dają się 
zastosować do stosunków w Austryi. System prc- 
porcyonalny jest tak zawikłany, że wymaga nad­
zwyczajnej dojrzałości politycznej, a i techni- 
ozne trudnośoi z nim połąozone są tak wielkie, 
że można powiedzieć, iż jest to system wybor­
czy dobry dla matematyków, lecz nie dla po­
lityków. Główną jest rzeczą, aby stworzono 
prawo wyboroze, któreby nie było sztucznem, 
a było jasne, dla każdego zrozumiałe i zarazem 
dawało także wszelką rękojmię łatwego prze­
prowadzenia administracyjnego. Z tego powodu 
rząd nie zamierza w ogólności przyjmować sy­
stemu proporcjonalnego, jednakże nie wyklu­
czałby odosobnionego zastosowania tego syste­
mu w niektórych miejscowościach, gdzie chodzi
0 ochronę mniejszości i gdzie ta forma prawa 
wyborczego, ze względu na większą ilość wy­
bierających, dałaby się przeprowadzić. Co się 
tyozy systemu pluralnego, który, jak wiadomo, 
istnieje w Belgii, gdzie równocześnie zaprowa­
dzono obowiązek wybierania, to wyniki tego 
systemu nie przedstawiają się jeszcze jasno i 
nie można osądzić jego skutków. Będzie rzeczą 
dokładnych studyów zbadanie, o ile ta forma 
prawa wyborczego da się wogóle zastosować do 
stosunków anstryackich. Bząd jest zapatrywa 
nia, że najlepszą ochronę narodowyoh mniej 
szośoi stanowić będą małe, możliwie odgrani- 
ozone pod względem narodowościowym okręgi 
wyborcze z wyborami pojedyńczymi (żywe po­
takiwania).

Zaproponujemy Panom podział okręgów 
wyborczy oh taki, który uwzględni z całą tro­
skliwością stosnnki zamieszkania narodowości
1 zmniejszy do minimum liczbę tych punktów, 
któreby mogły byó powodem starć narodowo­
ściowych, otworzy wreszoie przyszłość autono­
mii narodowej (żywe potakiwania). Bozmaite 
polityczne i społeozne prądy będą mogły w tych 
okręgach ścierać się z sobą, leoz nie będzie by­
najmniej podsycaną walka narodowościowa. 
Drsez. to sp .d .iewamy się doprowadzić do zdrow­
szego ukształtowania naszego życia polityozne- 
go. Nowy podział okręgów wyborozych już dla­
tego jest nieodzowny, że przez odpadnięcie 
wszystkich kuryj pozostanie wolnych 178 man­
datów, które też muszą byó rozdzielone na 
wszystkich wyborców. Zupełny rozdział man­
datów podług procentowego stosunku ludności, 
któraby miała cyfrowo przypadać na jednego 
posła, nie nadaje się do zastosowania; ten klucz, 
używany w Niemczech i we Franoyi, jest wAu- 
atryi niemożliwy, ponieważ u nas nie tak, jak 
w innyoh państwach same indywidualne prawa 
wohodzą w grę, ale w równej mierze stanowi­
sko historyczne kraju, wzgląd na parlamentarną 
reprezentaoyę narodowości, wielka rozmaitość 
ich rozwoju ekonomicznego, ioh siły podatko­
wej, a tem samem ioh wydatności i znaczenia 
dla państwa (żywe potakiwania). Prawo wy­
borcze, któreby tego nie uwzględniało, byłoby 
może meohanicznie równe, ale w rzeczywistośoi 
byłoby obrazem największej nierówności i krzy­
czącej niesprawiedliwości (żywe potakiwania). 
Nie mechaniczny stosunek cyfr ma jedynie roz­
strzygać, ale stosunek narodowych i kultural­
nych sił.

Do jakich rezultatów rozdział mandatów 
według liozby ludności w całej Austryi by do­
prowadził, okazują stosunki znane z historyi 
parlamentu, ukonstytuowanego w lutym r 1848. 
Powszeohne prawo głosowania musi u nas po- 
legaó na stosunkach historycznych, kultural­
nych i narodowych, tj. reforma wyborcza zbu­
dowana na powszeohnem prawie głosowania, 
musi zapewnić narodom także w radzie pań­
stwa ioh znaczenie historyczne, narodowe i 
kulturalne, gdyż in&czej parlament nie będzie 
wiernym obrazem Austryi, a reforma wybor­
cza, któraby tyoh stosunków nie uwzględniła, 
łatwo mogłaby się wykruszyć i odpaść jak 
tynk od ściany.

§. 6. ustawy zasadniczej o reprezentaoyi 
państwowej wskazać może dobrą drogę w tej 
mierze. "W" paragrafie tym zawarty jest roz­
dział mandatów na poszczególne kraje i pro- 
wincye,a tem samem parlamentarne znaczenie 
tego rozdziała postawione jest pod ochroną 
konstytuoyi. Starajmy się w sposób analogi­
czny przez ustawę o nowej ordynacyi wybor­
czej do Bady państwa pozostać wiernymi tej 
zasadzie nawet po usunięciu kuryi wyborczych. 
Przy zatrzymaniu tej zasady z pewnością uda 
się także wewnątrz krajów przy odgraniczeniu 
nowych okręgów wyborczych uwzględnić sto­
sunki narodowe. Rząd przedewszystkiem ma 
na myśli możliwie jednolite narodowo ogra- 
niozone okręgi wyborcze. (Oklaski). Gazie się 
tylko da, gminy mają być połąozone w naro­
dowo jednolite okręgi wyborcze, przyczem ka­
żda gmina byłaby miejscem wyloru. (Żywe 
potakiwania).

Taki rozdział mandatów nie natrafi w 
okręgach, które są przeważnie jednolite pod 
względem narodowym na żadne trudnośoi. Na­
tomiast w okręgach mięszanych, w celu uni­
knięcia strat narodowych pod względem pra­
wa wyborczego, mogłyby rozmaite narodowe 
grupy wyborcze, będące w mniejszości, o ile 
stosunki na to pozwolą, być przyłączone do 
sąsiednich, narodowo jednolitych okręgów wy­
borczych. (Żywe oklaski).

Jednakże, jak to już stało się przy roz- ’

dziale mandatów kuryi powszechnej dla po­
szczególnych krajów, uwzględnimy w sposób 

) sprawiedliwy, jako miarę dla rozdziała manda 
i tów poszczególnych krajów i okręgów: cyfrę 
! ludności, siłę podatkową, interesy ekonomi­
czne, jakie te kraje i okręgi reprezentują, tu­
dzież wpływ, jakie one wywierają pod wzglę­
dem kulturalnym. Przez to może byó także 
zapewnione odpowiednie zastępstwo okręgów, 
wybitnyoh pod względem przemysłowym.

W zględy tego rodzaju nie sprzeciwiają 
się zasadzie równości prawa wyborczego, gdyż 
także w państwach z powszechnem i równem 
prawem wyborczem intensywność tego prawa 
nie we wszystkich okręgach jest równa. Na­
pływ ludności z prowincyi do miast np. w 
Niemczech zupełnie zmienił początkowy stosu­
nek, wedłng którego na każde 100.000 dusz 
przypada jeden poseł. Teraz są okręgi, mające 
mniej niż 70000 dusz, inne zaś mają ponad 
100.000, co oczywićcie jest wielką praktyczną 
nierównością w teoretycznej równości prawa 
głosowania. (Oklaski). Nawet bez reformy wy­
borczej nasze ustawodawstwo byłoby zobo­
wiązane uwzględnić ten ruch ludności i zmie­
niony przezeń charakter okręgów wyborczych. 
Teraz zadanie to przypadnie reformie wybor­
czej. Jest to rzecz trudna, gdyż reforma wy­
borcza nie powinna być jak naczynie meta­
lowe, które wszelki ruch tamuje, lecz raczej 
powinna umożliwiać uwzględnienie naturalnych 
zmian etnograficznych, społecznych i innych.

Przeprowadzenie wyłuszczonych tu zasad 
nastąpi w przedłożeniu rządowem.

"Wysoka Izba--powiada dalei bar. Gautsoh 
— z pewnością rozumie, że projekt ustawy o 
tak wielkiem znaczeniu, która posiada tak głę­
boko sięgający wpływ na całe życie publiozne, 
wymaga dokładnych studyów, ale jesteśmy 
zdecydowani kwestyę tę doprowadzić do sku­
tku, gdyż nie moie ona pozostać nierozwiąza­
na. Bząd wszystko uczyni, aby przedłożenie odno­
śne najpóźniej w /■besiącu lutym wniesione było 
na stół Izby posłów. (Oklaski, przerywania). 
Stronnictwa będą miały sposobność powziąć 
deoyzyę o swem stanowisku, a rząd liczy na 
poparcie Izby. Bząd stoi ściśle przy zasadzie 
zniesienia kuryi wyborczych, a następnie go­
tów jest w kwestyaeh, będących w związku z 
przeprowadzeniem tej zasady, szozególnie zaś
00 do rozdziału okręgów wyborczych i co do 
liozby mandatów, uwzględnić o ile możności 
poszczególne kraje i życzenia stronnictw, gdyż 
rząd anstryacki nie może nie życzyć sobie, 
ażeby stronnictwa, będące podporą państwa, w 
tak ważnej kwesty i przyszły do głosu i aby 
także w przyszłości daną im była inożnośó 
przeprowadzenia za^ad, przez nie reprezento 
wanych. Również nadzwyczajne znaczenie bę­
dzie miało lojalne współdziałanie stronniotw z 
rządem w kwestyi zagwarantowania ustosun­
kowania sił narodowych we wszystkich o*ę- 
śoiaoh państwa.

Prezydent ministrów podnosi, że im wię­
ksze nadzieje ludność pokłada w tę moo refor­
my wyborczej, że uzdrowi nasze stosunk: we- 
wnętrzno-polityozne, tem większą musi być 
troska, aby oczekiwania te nie doznały rozcza­
rowania. Dlatego równocześnie z reformą Izby 
musi byó dokonaną rewizya ustawy o regula­
minie Rady państwa, ażeby zapewnić prawi­
dłowy bieg obrad prawodawczyoh. W tej mie­
rze rząd przedłoży Izbie projekt ustawy, któ­
ra ma poręczyć normalne funkcyonowanie Izby 
w interesie samego parlamentu.

"W końcu zaznacza prezydent ministrów, 
że rząd zajmuje się również kwestyą, ozy nie 
byłoby rzeczą wskazaną przez odpowiednie 
przekształcenie Izby panów tym grupom dać 
odpowiednie zastępstwo, które skutkiem roz­
szerzenia prawa wyborczego zostaną poszko­
dowane. (Długotrwałe głośne przerywania). 
Rząd jest zdecydowany reformę wyborczą 
przeprowadzić (żywe oklaski), a kieruje się 
w tej mierze przekonaniem, że jest to zarzą­
dzenie państwowe, zmierzające do utrzymania 
państwa, jeżeli za pomocą reformy wyborczej 
możliwie najszersze warstwy ludności będą 
dopuszozone do pracy ustawodawczej. Konsty­
tucyjne przeprowadzenie tak ważnej reformy 
nie może nastąpić, jeżeli droga ku temu za­
tarasowana jest iunemi przedłożeniami, mia­
nowicie prowizoryum budżetowem, traktatami 
handlowymi i przedłożeniem o kontyngencie 
rekruta, dlatego też tylko w interesie przy­
śpieszenia załatwienia reformy wyborczej mo­
że leżeć, by droga możliwie najrychlej była 
opróżniona przez załatwienie wymienionyoh 
przedłożeń.

Bząd i parlament muszą kierować się 
przedewszystkiem względem na dobro państwa, 
które wszystkim daje ochronę i pomoc. Jeżeli 
ma byó utworzone nowe prawo wyboroze, to 
Austrya musi wejść na tę nową drogę z wiarą
1 otuchą. A  jakkolwń.kby była potrzebną re­
forma prawa wyborczego, to zawsze celem po­
lityki austryackiej musi być zagwarantowanie 
wewnętrznego pokoju, bezpieczeństwo prawne 
ludności i podniesienie siły mocarstwowej pań­
stwa. ,

(Żywe oklaski. Poseł Stefan woła: „Ab- 
zug“! krótkotrwała wrzawa. Prezydent mini­
strów odbiera gratulacje).

Na wniosek posła R y b y  Izba uchwala 
natychmiast rozpocząć dyskusyę nad oświad­
czeniem rządowem.

Po przerwie półgodzinnej rozpoczęła się 
dyskusya nad oświadczeniem rządowem. Za­
biera pierwszy glos hr. S t e r n b e r g .

Mówca podnosi, iż rząd ze swą reformą 
wyborczą urządza tylko żart polityczny, bo 
przecież wie, że ta Dba nie uchwali ustawy
0 powszechnem głosowaniu.

Następnie w ostrych słowach występuje 
przeciw szefowi sztabu jeneralnego, bar. Becko­
wi, poczem zarzuca bar. Gautsohowi, że pro­
wadzi politykę katyliiiarną.

Austryę, zdaniem mówcy, można uratować 
jedynie przez dopuszczenie swobodnego rozwo 
ju nacjonalizmu. Leży w interesie Niemców, 
aby podnieśli stopień kultury Słowian.

P. O n c i u 1, w.-kazując na deklaracyę 
prezydenta gabinetu w sprawie powszechnego 
głodowania, podnosi, że parlament dziś jest bez 
pożytku, że ministrowie nie mają kontaktu z 
parlamentem, i że temu zaradzióby mogło za­
prowadzenie powszechnego prawa głosowania
1 autonomii narodowej.

Na tem obrady odroczono.
Po szeregu zapytań odczytano interpela­

c je  i wnioski nagie, między innymi p. B r e i -  
tera i tow., którzy, wskazująo na krwawe zaj­
ścia w Rosyi, zapytują rząd, czy przy ewentu- 
alnem powtórzeniu się tych rozbojów i mordów 
postarał się o dostateczną ochronę obywateli 
austryackich, oraz drugi wniosek tego samego

posła w sprawie niedopuszozenia odozytania 
interpelaoyi p. Bojki w Sejmie galicyjskim.

Na tem obrady zakończono.
Następne posiedzenie we ozwartek,

Wypadki w Królestwie.
Warszawa. W  Dąbrowie w trzech kopal­

niach węgla wybuohł strejk.
Berlin. Do dzienników porannych donoszą 

z Sosnowca: Dnia 25 w południe wszysoy ro­
botnicy fabryki Ulozyńskiego zaprzestali pra­
cy, domagając się pełnej płacy za czas poprze­
dniego strejku, oraz 8-godzinnego dnia robo­
czego. Dyrektor zapowiedział zamknięcie fabry­
ki, jeżeli robotnicy jutro nie wrócą do praoy. 
Obawiają się rozszerzenia się strejku.

Warszawa Wczoraj deputaoya policyi 
warszawskiej złożyła policmajstrowi petyoyę z 
żądaniem podwyższenia pensyi, zaznaczając w 
motywach najwyraźniej, że wobeo zmian sto­
sunków państwowych, nie ohcą i nie mogą żyć 
nadal z dochodów nielegalnych, z łapówek od 
paserów, ulieznio i złodziei.

Wypadki w Rosyi.
Petersburg. Do Nowego Wremienia dono­

szą z Sebastopola: Na zgromadzeniu w kosza­
rach marynarki były depataoye z okrętu pan­
cernego „Pantelejmon" i krążownika „Ocza- 
kow“. Inne okręty, stojące na • kotwioy koło 
wybrzeża, nie odpowiedziały na sygnały bun­
towników, wzywające do przyłąozenia się do 
nich. Pułk brzeski odłączył się od zbuntowa­
nych i pomaszerowaLbio obozu, gdzie skonsy- 
gnowano wszystkie wierne wojska. Władze 
wojskowe zachowują się wyczekująco. Wojsko 
strzeże wodociągów. Ludność żydowska uoieka.

Do Rusi donoszą, że buntownicy uwięzili 
komendanta twierdzy NepJiujewa i jen. Siedel- 
nikowa, obu jednakże już wypuszczono na wol­
ność. Jednak komandanoi i inni ofioerowie okrę­
tów wojennych są dotąd w więzieniu. Artyle- 
rya przyłączyła się do ruchu rewoluoyjnego.

Z Symferopola przybył do Odessy pułk 
litewski. Także z Pawłogrodu wyruszyło woj­
sko. Admirał Czuohnin zdał komendę w ręce 
komendanta korpusu MOilera-Zakomelskiego. 
Jedna kompania saperów przyłączyła się do 
buntu. Wozoraj wszystkie okręty wyraziły przez 
deputaoyę swą sympatyę buntownikom. Szyny 
kolejowe aż do Inkermanu są zerwane.

Sebastopoi. Między zbuntowanymi mary­
narzami przyszło do waśni. Żołnierzy, którzy 
opuśoili koszary, wpędzono tam napo wrót prze­
mocą i wymierzouo im karę cielesną. Areszta 
w koszarach przepełnione są marynarzami, któ­
rzy wystąpili przeoiw buntownikom. W  mieśoie 
pojawiły się patrole zbuntowanyoh żołnierzy, 
aby uwięzić tyoh żołnierzy, którzy się nie przy­
łączyli do buntu- Na to władze wydały rozkaz 
uwięzienia patroli.

Sebastopoi. Obecnie panuje tu spokój. 
Nad twierdzą zawieszono stan wojenny.

Petersburg. Według doniesienia Rusi, 
wzburzenie w Mandżuryi wzrasta. W  Charbi- 
nie uwięziono kilku żołnierzy i oficerów. Także 
granicząca z Mandżuryą część Syberyi objęta 
jest ruchem rewolucyjnym.

Wykroczenia, jakie wydarzyły się we Wła- 
dywostoku, były bardziej poważne, niż dotych­
czas sądzono. Cały nieruchomy majątek pra­
wie wszystkich Chińczyków i niewielkiej ozę- 
śoi innych cudzoziemców spalono.

Gen. Liniewitó 'ibnkazał uwięzić agitato­
rów rosyjskich, przybyłych z Europy do armii.

Moskwa. Wczoraj wybuchł strejk w urzę­
dzie telegraficznym. Wojsko strzeże sal z apa­
ratami telegraficznymi. Wśród telegrafistów 
panuje wielkie podniecenie.

Sebastopoi. Dziś upływa termin wyzna- 
ozony zbuntowanym do poddania się. Komendę 
nad krążownikiem ,Oozakowu, objął wydalony 
rewoluoyonista poruoznik Schmidt.

Moskwa. Wozoraj aresztowano oałe biuro 
zamkniętego niedawno kongresu włościan. Mię­
dzy aresztowanymi znajdują się literaci: Cziri- 
ków i Tann, którzy wzywali chłopów do po­
wstania.

Petersburg. Witte w rozmowie z repre­
zentantami ziemstw oświadozył, iż konieoznem 
jest, aby jeden z reprezentantów ziemstw objął 
tekę ministerstwa spraw wewnętrznych.

Samara. Podczas rozruchów w tutejszem 
więzieniu kilku więźniów zabito, kilku raniono, 
a kilku uciekło.

Wilno. Korespondent Siew. Zap. Kr. z mia­
steczka IIja, w pow. wilejskim, donosi, że dnia 
12-go listopada w cerkwi miejscowej pop Sze- 
liuto wygłosił z ambony z powodu obecnych 
wypadków mowę, w której hr. Wittego nazwał 
„żydem". Mówił on, że żydzi wybrali hr. "Wifc- 
tego swoim królem, przeoiw czemu powstała 
cała święta Ruś; oto dlaczego ttk biją żydów 
i będą ioh bić, gdyż na to sobie zasłużyli; obo­
jętnie na to patrzeć nie można, koniecznie na­
leży stanąć w obronie świętej Rusi i t. d. Ze­
lektryzowany tłum, wyszedłszy z oerkwi, po­
czął rozbijać synagogi i sklepy żydowskie.

Wilno. Ruch agrarny zaczyna się szerzyć 
gwałtownie wśród włościan białoruskich, religii 
prawosławnej. Donoszą mianowicie, że w do­
brach Kucbcice, w pow. ihumeńskim, gub. miń­
skiej, należącyoh do hr. Krasińskiej, ohłopi za- 
ozęli rąbać lasy, uznająo je , jako swoją wła­
sność, nadaną im rzekomo przez cara.

Prześladowanie żydów.
Der Freund podaje oiekawy epizod z naj­

świeższych dziejów martyrologii żydowskiej 
w Rosyi. Rzecz się dzieje w Nieżynie, gub. 
ezernihowskiej, gdzie „czarna sotnia" chuliga­
nów zażądała od żydów powtórnej .przysięgi" 
na wierność Cesarzowi, pod groźbą wyrżnięcia 
ich wszystkioh w pień- Przysięga ta miała się 
odbyć w sobotę d. 4 listopada w soborze pra­
wosławnym. Administracya miejscowa nietylko 
nie oparła się temu postanowieniu, lecz — jak 
pisze Freund — przyjęła z pownem zadowole­
niem tę uchwałę. Wówczas żydzi wydelegowali 
z pośród siebie deputaoyę do prokuratora tam­
tejszego Glebowa z prośbą o niedopuszczenie 
współbraci do czynu, który sprzeciwia się ich 
przepisom religijnym, do ozego zmusza ich je­
dynie tylko „cz&rnia otnia". Prokurator Gle- 
bow przyjął deputaoyę nader życzliwie i wy­
raził jej z tego powodu ze łzami w oozach 
szczere współczucie leoz oznajmił przytem, że 
według zdania administracyi, żydzi powinni 
wykonać postanowienie „czarnej sotni", gdyż 
tylko w ten sposób inteligeneya, oraz demo 
kracya żydowska uniknie ponownego pogromu 
i rzezi.

Po otrzymaniu takiej odpowiedzi, depn- 
tacya uchwaliła, aby żydzi zastosowali się do

rozporządzenia „czarnej sotni". Żydzi zebrali 
się wówozas w synagogach, gdzie całą noo 
z piątku na sobotę spędzili na gorących mo- 
dłaoh o przebaczenie za ich postępek. Głośne 
ioh modły wzbudziły współozuoie u wielu 
uozoiwie myślącyoh chrześcijan. Nazajutrz ra­
no żydzi zebrali się gromadnie przed synago­
gą nad rzeką, gdzie „czarna sotnia" otoczyła 
ich kordonem i zaprowadziła przed cer­
kiew, przed którą znajduje się pomnik G o­
gola. Tam oczekiwała ich już orkiestra, któ­
ra na ich widok zaintonowała pieśni patryo- 
tyozne.

Po złożeniu przez żydów powtórnej przy 
sięgi na wierność cesarzowi, ohuligani dali ha­
sło, że teraz odpowiednia jest pora, aby 
wszystkich obeonych żydów przed błyszczącym 
krzyżem nad soborem wyciąć w pień. Na to 
hasło starsi z pośród żydów gotowali się już 
do śmierci i zaczęli odmawiać przedśmiertne 
modlitwy. Jeden z oficerów, Bielajew, stojąoy 
na warcie przed instytutem, skąd domagano 
się wydania studentów i inteligenoyi, zwrócił 
się do chuliganów z przemówieniem, w któ- 
rem wykazał, że czyn ioh sprzeoiwia się 
wszelkim zasadom chrześcijańskim, wobeo cze­
go najstosowniej byłoby wykonać ioh posta­
nowienie w jednem z więzień miejscowych. 
Przemówienie to trafiło do przekonania chuli­
ganów. Bielajew wydał wtedy rozkaz do żoł­
nierzy , aby odprowadzono zgromadzonych 
żydów do więzienia. Gdy tam weszli, byli 
ocaleni.

Dzięki więc tylko przytomności umysłn 
Bielajewa uratowano żydów od rzezi.

KRONIKA.
Lwów 28 listopada.

Strejk masowy, który wczoraj urządzili so- 
cyaliści w całej Austryi, udał się we Lwowie w 
zupełności, a to dzięki terroryzmowi, uprawianemu 
z całą bezwzględnością przez przywódzców socya- 
listycznych, których groźby nabierają o tyle real­
nego znaczenia, że instynkta ulicznego tłumn są 
zawsze nieobliczalne. Socyaliści postarali się o to, 
by przed dniem wczorajszym doszło do wiadomo­
ści każd-go kupca, restauratora, cukiernika etc., 
że jeśli lokalu swego nie zamknie, „to będą bić 
szyby". Kto je bić będzie? na czyj rozkaz? Kto 
grozi tak i dlaczego ? To są pytania zbyteczne. 
Kupiec wie to jedno, ie  tłum jest nieobliczalny w 
swoich wybrykach, a to choćby z powodu poczu 
cia bezkarności, jaką ma przez liczbę swoją i bez­
imienność tej liczby, że przeto wystarczy koncept 
jakiegokolwiek nlicznika, aby z tłumn posypały się 
kamienie, pod któremi padną jego szyby wystawo­
we, wartości kilkuset złotych i zniszczone zostaną 
jego towary, wartości kilku lub kilkunastu tysięcy 
złotych. Jakkolwiek więc znaczna większość ku­
pców przeciwną jest międzynarodowej agit&cyi so- 
cyalistycznej, to jednak trudno jest wymagać od 
nich, aby dla zademonstrowania swoich uczuć i 
swojej niezależności od socyalistów ryzykowali te 
wartości, których im nikt nie zwróci.

Tedy potępiać nie można naszych kupców, że 
dali się wczoraj zmusić do zamknięoia swoich 
sklepów, a jedynie wyraźnie i dobitnie stwierdzić 
należy, że żaden z nich nie zamknął swojego 
sklepu z powodu solidarności z sooyalistami, a 
uczynili to, jedynie z uzasadnionej obawy o swoje 
mienie. Wraz z tem stwierdzić należy, że socyali­
ści dla zdobycia najwątpliwszej wartości efektu 
chwycili się najlichszego środka tj. speknlacyi na 
najniższy w człowieku instynkt, bo instynkt strachu.

Kto jednak miał odwagę nie bać się gróźb 
socyalistów, ten dowiódł .(niezależności od nich 
i straty żadnej nie poniósł. Takim właśnie był 
pan Musiałowicz, właściciel sklepu kolonialnego 
prEy ulicy Trzeciego Maja. Nie zamknął on swego 
sklepu, a kiedy około wpół do dziesiątej przed po­
łudniem zjawili się u niego delegaoi socyalistów 
i zażądali zamknięcia sklepu, gdyż inaczej może 
mieć wybite ezyby, odprawił ich z kwitkiem 
i groźby się nie zląkł. Przywódzoy socyalistów 
wiedzieli jednak, jaka ich kara spotka, jeżeli 
przyjdzie do awantur, więc powstrzymali swoje 
laatępy od wybijania szyb panu Musiałowiczowi.

Najboleśniejszem w tem wszystkiem jest dla 
nas to, że młodzież uniwersytecka i politechniczna 
brała w jiewnej części udział we wczorajszych po­
chodach sooyalistycznych. Owói ruch za powsze- 
chnem prawem głosowania ma na celu złamać 
w Austryi ruch narodowościowy. Idzie o to, by 
socyalnemi sprawami odciągnąć uwagę od spraw 
narodowych. W  narodach mających niezawisłość 
polityczną może być rzeczą obojętną, jakie dążenia 
i cele narznoa się ludowi; w narodach nie mają 
cych samodzielnego bytu politycznego rzeczą jest 
wskazaną wszystkie jego usiłowania skierowywać 
ku celom patryotycznym, a przedewszystkiem ku 
rozwojowi sił narodowyoh. Młodzież akademicka 
powinna to zrozumieć. A  jednak — niestety— nasza 
w pewnej części tego nie rozumie.

Miasto nasze wyglądało wczoraj jak wymarłe. 
Wszystkie sklepy w śródmieściu, krwiarnie, cu­
kiernie, restauracye, nawet szynki, były pozamy­
kane (z wyjątkiem sklepu pana Mnsiałowicza ), do- 
róiki nie było nawet na lekarstwo; nawet w porze, 
kiedy się odbywał pochód socyalistów, przestały 
tramwaje kursować, a służba ich brała udział 
w pochodzie. Pochód ten rozpoczął się z Rynku 
po zgromadzeniu sooyalisfryozmm na dziedzińcu ra­
tusza, przeszedł przez u lice: Halicką, Batorego,
Fredry, Akademicką, Karola Ludwika pod teatr 
miejski. Tam były jeszcze mowy, w końcu odśpie­
wano „Marnyliankę'1 i „Czerwony sztandar" i so- 
oyaliści się rozeszli. Po południu byli na przed­
stawieniu „W esela" Wyspiańskiego w teatrze 
miejskim. A wieczór znów się zgromadzili przed 
teatrem, gdzie im przywódzoy odczytali telegramy o 
demonstracyacb w Wiedniu i innych miastacbAustryi 
i ustępy z mowy prezydenta ministrów Gautscha 
w Radzie państwa, zapowiadające reformę wy­
borczą. Spokoju nigdzie nie zakłócono, tak, że po- 
licya nie była ani razu wzywaną, ani też wóz 
ambulasowy pogotowia ratunkowego.

Ze wszystkich miast Gulicyi nadeszły wia­
domości, ie  urządzone tam demonstracye przeszły 
zupełnie spokojnie.

W  Krakowie przebieg wypadków był mniej 
więcej taki sam jak we Lwowie, z tą różnicą, że 
w tamecznym taatrze nie było przedstawienia dla 
socyalistów. W  Tarnopolu, Brodach, Przemyślu, 
Stanisławowie nie ustawnł wcale ruch handlowy, 
miasta te okazały więc więcej niż Lwów i Kraków 
energii względem socyalistów. Ale najpiękniej się 
spisał Rzeszów, bo tam socyaliści nie zdołali na 
wet strejku urządzić.

Ze wszystkich więkazyoh miast austryackich 
nadchodzą depesze, opisujące długo i szeroko urzą­
dzone tam strejki. Nie podajsmy tyoh depesz, bo 
nie ma racyi podawać ciągle tych samych nudnych 
rzeczy.

Zanotujemy więc tylko, że jedynie w Bernie 
próbowano zakłócić spokój, mianowicie czescy so­

cyaliści zaczęli strzelać z rewolwerów w powietrz* 
i prowokować Niemców. Nie udało się im jednak 
wywołać awantury.

Nie wszędzie jednak odbyły się demonstra- 
oye socyalistyczne tak spokojnie, bo oto donoszą, 
że w Sławkowie (Austerlitz) robotnicy zażądali 
zawieszenia pracy w tamtejszej fabryce cukru. 
Dyrektor fabryki oświadozył, że czyniąc zadość 
żądaniu robotników uwolnił ich na dzień wczoraj­
szy od pracy. Mimo to robotnicy wpadli do fabryki, 
zdemolowali maszyny i wszystko, co im do ręki 
wpadło. Następnie wdarli się do magazynu i po­
częli cukier wyrzucać przez okno. Żandarmeryę 
wciśnięto w kąt, tak, że zupełnie była bezradna. 
Kiedy atoli jednego żandarma zraniono cegłą, inni 
dali ognia i siedmiu z robotników zranili cięż. o 
(dwóch z nich już umarło), a 20 lekko.

W  Bokowitz na Morawach robotnicy rzucili 
się na dzielnicę żydowską i spiondrowali wiele 
sklepów. Żandarmerya była bezsilna. Dopiero kom­
pania piechoty, która nadeszła z Berna, przy wró­
ciła spokój. W  Ołomuńcu przyszło do walki mię­
dzy Czechami a Niemcami. Żandarmerya była za 
słabą, zawezwano więc oddział konny, który roz­
prószył demonstrantów.

W  Lublanie robotnicy rozbijali wozy tram­
wajowe, aby zmnsió je do zaniechania ruchu. Ruch 
tramwajowy musiał być wstrzymany.

Największe ekscesy miały jednak miejsce na 
stacyi kolei państwowej w Laun, gdzie się znaj­
dują wielkie warsztaty. Robotnicy wpadli do war­
sztatów, poniszczyli wszystkie maszyny, poprzeci­
nali transmisye, zdemolowali lokomotywy i t. d. 
Kilku palaczy, którzy stawiali napastnikom opór, 
obito. Naczelnik stacyi jest ciężko ranioDy. Re­
stauracye kolejowe splondrowano. Dragoni, którzy 
przybyli popołudniu, przywrócili spokój. W  Nowym 
Rusinowie (Neu-Rausznitz) demonstranci wybili 
szyby w oknach, w których mieszkają żydzi.

Pomijając straty, jakie wywołały owe rozru­
chy, obliczenia pobieżne, dokonane na prędce przez 
biegłych statystyków, podają, że w dniu wczoraj­
szym warstwy robotnicze straciły w skutek strej­
ku w całej monarchii austro-węgierskiej około 70 
milionów koron, licząc w to nietylko brak zarob­
ku, ale i te wydatki, które warstwy te ponieść 
musiały, jak naprzykład doróżkarze na żywienie 
koni eto.

Prezydent wyższego sądu krajowego dr. 
Aleksander Tchorznicki wyjechał do Wiednia na 
posiedzenie Izby panów; wraca 4 grudniu. Zastę­
pstwo objął wiceprezydent dr. Dylewski.

Rocznica listopadowa. D/.iś prawie we 
wszystkich kościołach lwowskich odbyły się uro­
czyste nabożeństwa za poległych w roku 1831. 
W  nabożeństwach uczestnicz} ła za wiedzą i ze­
zwoleniem władz przełożonych młodzież gimnazjal­
na i szkół wydziałowych. Nauka w szkołach bę­
dzie się dziś odbywała tylko do godziny 11-tej, 
poozem zostaną dla uczniów wygłoszone odpowie­
dnie odczyty.

Również rozmaite stowarzyszenia w naszem 
mieście święcą już od kilkn dni rocznicę listopa­
dową uroczystemi wieczorkami, na których licznie 
zebrana pablicznośó w skupieniu przysłuchuje się 
patryotycznym przemowom i artystycznym pro- 
dukeyom.

W kongresie katolickim w Wiedniu, który 
miał tak wspaniały przebieg, a zakończył się dnia 
21 b, m., z Polaków w Galicyi wzięły ndział, 
oprócz X X . arcybiskupów Bilczewskiego, Szepty­
ckiego, Teodorowieza i X . biskupa Pelczara, na­
stępujące osoby: z Krakowa radzca dworn proi.
dr. Jordan, prof. dr. Wicherkiewicz, X X . prałaci 
i kanonicy katedralni dr. Chotkowski i dr. Wą- 
dolny, adwokat dr. Caro. Z  Tarnowa: X . kanonik 
katedr. Dutkiewicz. Ze Lw ow a: ks. Paweł Sapieha, 
X. kan. Adam Sapieha, X . kan. dr. Pechnik, X  
poseł Wesoliński, redaktor Gazety Niedzielnej, pos. 
Włodzimierz Kozłowski, radzca namiestnictwa Franz, 
prof. politechniki Thullie, koncepista namiestni­
ctwa dr. Adam Konopka. Z Czerniowiec X . prałat 
Schmidt.

Deputaoya urzędników państwowych lwow­
skich z petycyą o podwyższenie dodatku aktywal- 
nego wyjeżdża w niedzielę dnia 3 grudnia b. r. 
rano pociągiem błyskawicznym do Wiednia, Dziś 
rozesłano zarys petycyi i arkusze na podpisy do 
wszystkich władz.

Z Sodalicyi. Uroczysty wieczór listopadowy 
z łaskawym współudziałem panny Grodzickiej oraz 
panów prof. uniw. dr. Stanisława Zakrzewskiego 
i Huberta Brzozowskiego, artysty dramatu lwow­
skiego, odbędzie się dnia 30 b. m o godzinie 7 
wieozorem w sali Sodalicyj Maryańskich (Jagielloń­
ska 3, II  p.) staraniem lwowskiej Sodalicyi Aka­
demickiej. Bilety w cenie 1 korony krzesła, 30 
hal. wstęp, są do nabycia codziennie między godz.
6—7 w lokalu Sodalicyi.

Konkurs na posadę lektora języka francu­
skiego w c. k. Szkole politechnicznej we Lwowie 
rozpisuje rektorat tej Szkoły. Roczna remunera- 
oya wynosi 800 K. Podania do 10 grudnia.

Z uniwersytetu. Wykład wstępny dr* A l­
freda Halbana, nowo mianowanego profesora histo­
ryi porównawczej prawa, odbędzie się w piątek 
dnia 1 grudnia b. r. o godz. 6 j oj)ołudniu w sali 
VI uniwersytetu.

Epidemia szkarlatyny wybuchła w Male­
chowie pod Lwowem. Ostrzega się więc publiczność 
przed nabywaniem mleka i innych wiktuałów z tej 
wioski.

Pcciąg nocny ze Lwowa do Wiednia bę­
dzie przedmiotem obrad międzynarodowej konferen- 
cyi kolejowej, która zwołana została do Florencyi 
na 6 i 7 grudnia b. r.

Organy z fabryki krajowej. Dnia 22 b. m. 
dokonał p. Henryk Jarecki w obecności zaproszo­
nych gości próby organów, wykonanych w pierw­
szej krajowej fabryce organów i harmonium Mie­
czysława Janiszewskiego. Między zebranymi było 
wieln fachowych znawców, jak prof. Janowicz, 
reprezentanci Rady miejskiej, reprezentanci prasy, 
liczne grono osób ze świata muzycznegć, między 
innymi także mistrz na organach, koncertujący 
niedawno w Filharmonii lwowskiej p. Jan Raugl, 
który kilka pięknych utworów wykonał Nie bra­
kło także i pań przysłuchujących się grze p, dy­
rektora Jareckiego, Po próbie podejmował gościn­
nie właściciel fabryki zebranych gości i pierwszy 
toast wniósł w ręce p. profesora Janowioza, dzię­
kując mu za wydarcie z rąk Niemców próbowa­
nych właśnie organów, a oddanie firmie mówcy. 
P, profesor Janowicz, dziękując, zaznaczył że po­
pieranie przemysłu rodzinnego zaliczał i zaliczać 
będzie do pierwszych swoich obowiązków.

Wnoszono jeszcze liczne toasty, a żywa roz­
mowa, jaka się wywiązała na różne temata, uroz­
maicała czas przyjęcia, które dopiero późnym wie­
czorem zakończono. Naocznie przekonaliśmy się, że 
wyroby pana Janiszewskiego nie ustępują w ni- 
czem fabrykatom pruskim, a nawet przewyższają 
je  silną budową, pięknym charakterem głosów i do­
kładnością mechanizmu. Fabryka ta dokouała i 
ustawiła już kilka organów, a przedłożone świa­
dectwa udowadniają, że odnośne parafie są z nich* 
zadowolone. Wobec tego nie wątpimy, że Wielebne

Szybko a szczupło wyra steli aca m łodzież kobiety karmiące, szczupło i delikatnie zbudowane, a w szczególności osoby każdego wieku, chore na żołądek i
/  ,  f ’  . ,  . ,  ,  . . , . starcy znajdą w mączce Gurgula środek wzmacniający ich siły z wielką korzyścią dla organizmu. To lek-

S Z K O in R  O DOJga p ł c i ,  O S l& D ieill r e k o n w a l e s c e n c i ,  kie, a jednak w wysokim stopniu odżywcze p żywienie zniesie i strawi nawet bardzo osłabiony żołądek.



PRZEGLĄD i doiw 80 liatopad* 1906. 8
Duchowieństwo nasze zaniecha zamówień zagranicą, 
a a celem zaufaniem zwróci się do firm krajowych.

Rozdawnictwo zupy rumfordzkiej dla u- 
bogich Podobnie jak w latacł poprzednich, mia­
nowicie od roku 1887. postanowiła Rada miejsco­
wa To w arzysuwa św. Wincentego ń Panlo w czasie 
zimowym, od 16 grudnia b. r. począwszy, rozda­
wać codziennie ubogim rodzinom, wstydzącym się 
żebrać, około 200 porcyi zapy rumfordzkiej, skła­
dance’ się z ciepłe; i pożywnej zupy i bochenka 
chleba.

Fundusze rozdawnictwa zupy powstają li tylko 
z datków litościwych dobrodziejów, zresztą nie 
rozporządza komitet żadnym stałym funduszom, ani 
majątkiem Ilość więc porcyi dziennych, jakotei 
i czas trwania rozdawnictwa zupy zależy tylko od 
sumy ofiar, na ten cel przeznaczonych. Dotychczas 
ofiarność publiczna podtrzymywała to dzieło i upaść 
mu nie dozwoliła, ufni więc w łaskawą pomoc spo­
łeczeństwa, sądzimy, iż nie potrzebujemy doradzać 
litośoiwym czytelnikom wapomoienia choćby naj 
mn tjszym datkiem tego szlachetnego celu, a to 
tembardziej, że chodzi tutaj o ulżenie nędzy i o za­
pewnienie podania choćby raz n& dzień ciepłej 
strawy tym najbiedniejszym, których zima pozba­
wia i ciepła i schronienia, a bardzo często 
i zarobkn.

W  czasie od 15 grudnia 1904 do 17 marca 
1906 rozdano 22,600 porcyi na koszt magistratu 
miasta Lwowa i 9000 porcyi, których koszt pó­
ki y to Zo składek publicznych. Wydatek ogólny 
wynosił 2.688 koron 91 halerzy.

Łaskawe ofiary prosimy ckładać w handlach: 
Pp. Ignacego Drezlera i Synów (plac Kapitulny 2) 
i Wład Zborowicza (ul. Sobieskiego 2).
Lada mkhcowa Toto. sto. Wincentego a Paulo.

Prośoa do zamożnych rodziców. Komitet 
pań zajmujący się sierotami umieszczonymi w 
ubogim domku pod wezwaziem Matki Boskiej 
(Gródecka 1. 2) pragnie tym nieszczęśliwym dzie­
ciom sprawić uciechę w dnin św. Mikołaja i obda­
rzyć je ubraniem i zabawkami. Ponieważ jeanak 
nic ma na to potrzebnych fnndaszów, przeto zwra- 
oa się do zamożnych rodziców z następującą proś­
bą : kilkadziesiąt prześlicznie ubranych łaiek, stroj­
nych w narodowe i stylowe stroje, przeznaczyły 
opiekuni: sierot na sprzedaż w sali Kabyna miej­
skiego od 3 grnunia włącznie, aż dc wigilii św. 
Mikołaja co dzień od godziny 6-tej popołudniu po 
cenach możliwie najtańszych. Kwota uzyskana o- 
bróconą zostanie na gwiazdkę dla sierotek.

Jadwiga Papara
Nowe sztuki teatralne, Z Poznania dono­

szą, że tam wystawiono w niedzielę w teatrze 
miejscowym trzy nowe sztuki Józefa Kośoislskiego, 
mianowicie: ,D o  Indyi- , ..Guwerner*1 i „Na klęcz- 
kacb“ . Wszystkie trzy doznały życzliwego przy­
jęcia ze strony licznie zebranej publiczności.

Temperatura dnia 27 1 stopada o godz. 7mej 
rano wynosiła: w Galicyi zachodniej -j-4, we Lwo 
wie -4-S, w Tarnopolu — 1, w Czerniowcach — 3, 
w Wiedrin -f-1, w Salcbnrgn -(-3, w Gracu — 3, 
w Pradz< -f  2, w Tryeśoie + 8 ,  w Abbwzyi -(-7, , 
w Ragurie —f-9, w Budapeszcie + 2, w Ber li- j
nie —|—9, w E .mburgu -4 7, w Monachium — * 
w Zurychu -j-8, w Genewie —{—10, w 1 ,ug„nn -{-4, 
w AngLj -{-8, w Paryżu -{-7, w Biarritz -{-11, 
w Nizzy -{-10, w półnoonyoh Włoszecn -{-4,.
we Florencyi —f- 7, w Rzymie —{- 8, w Neapolu: 
—-11 w Palermo + 1 7 , W Madrycie + 1 2 , w Sztok­
holmie +  5, w Petersburgu + 1 ,  w Wilnie + 1 ,  
w W _ri lawie + 8 ,  w Moskwie — 2, w Kijowie O, 
w Odessń — 1, w Serajewie — 1, w Beigra-
di e + 3 ,  w Bukareszcie 0, w &ofii — 3, w Ejon
stantynopolu -1-7, w Atenaob + 1 0 . (Temparał ara 
według Celsiusza).

Pogoda na półwyepie Bałkańskim, na Wę­
grzech i w południowej Rosyi Wszędzie indziej 
deszcz i zachmurzenie.

Stan pow ietrza. T. o g. 7 rano 0 R. w poi. 
+  6 R. Bar. 766. Spada. Pogoda.

Stek złości-
—  Ależ proszę cieb’ , czy to można nift być 

złym, widząc cię "lągle taką złą. Najprzód jesteś 
zła z powodu sług; potem jesteś zła na mniie dla­
tego, że nie jestem także zły, a teraz, znowu je ­
steś zła na samą siebie dlatego, is  nie byłem zły, 
ponieważ byłaś zła, że ja zły także nie byłem !

1 idowiska i koncerty.
Repertuar teatru miejskiego. D ziś: „W e­

sele," dramat w 4 akt. Stan. Wyspiańskie go. —  
W e czwartek ,.Manon,“ opera w 4 aktach Masse­
neta. Ostatni goś .inny występ M. Boyer, i *rtysik.-\ 
opery paryskiej, oraz występ Augusta Diejini, J. 
S^ymańak.ego i Juliana Jeromina.

Filharmonia lwowska komuniku ye n a m : 
Koncert Ainc Acte, pnmadonny W ieli fiej Opeery 
ł-arjskibj, który się odbędzie ze wspólnd ziałem ".n^- 
komitij pianistki Klary Czop-Umlauf d . 2 grudnia, 
Zapowiada się netnie, tak jak to zrt było do

przewidzenia, lete cieszy się taką sławą, a w na­
szym krajn jest tak rządkiem zjawiskiem, iż nic 
dziwnego, że wszyscy melomani pragną usłyszeć tę 
rozgłośną śpiewaczkę, za którą cały Paryż szale­
je. Acte śpiewała pr.ed kilku dniami w Dreźnie. 
Najznakomitszy krytyk tamtejszy Lndwik Hart- 
mann, zaznaczajac jej olbrzymie powodzenie przy 
wysp.zeaanym do ostatniego miejsca amfiteatrze 
nadwornej opery, obsypuje ją najwięksiemi po- 
ohwałami.

Colosseum Hermanów. Od 16go listopada: 
Adoluine, tancerka hypnotyozna. Astoria z 2 mu­
rzynami. Bertba Abramovitch, primadonna operowa. 
„Fryzyer teatralny,“ wodewil, 6 sensacyj gimna­
stycznych. 12 atrakcyj ! W  niedzielę i święta 2 
przedstawienia: o godz. 4 i 8.

Cipie] ekonomiczna.
Wiedeń 27 listopada.

(Z). Austryaokie niinisteryum finansów 
podwyższyło właśnie procent, jaki państwo 
opłaot. od sześoiomie.ięoznyoh asygnat salinar- 
nyoŁ, na 4 '/,, zaś węgierski minister finansów 
poszedł jeszoae dalej, bo ustanowił na 47 ,%  
prooer.t opłaoany od węgierek'oh sześoiomi >- 
sięoznyoh bonów skarbowych. Zarządzenia te 
mają ogromnie doniosłe zn&ozenie, są bowiem 
nieomylną wskazówką, że o możliwości przy­
wrócenia w Au6tryi 3'/t®/s stopy procentowej 
na razie ni.» ma co i myśleć i że obecne po­
drożenie pieniędzy potrwa dość długo. Inaczej 
rząd nio deoydowałby się z własnego popędu 
podwyższaó prooentu, opłat .mego posiadaczom 
asygnat salinarnych. Byó może, że gdy stosun­
ki znacznie się poprawią, zniżona zostanie w 
Anstry: stopa procentowa z 4*/t na 4*/0, tj. do 
togo poziomu, jaki miała przed rokiem 1902 — 
ale przy wróoenie nu nowo stopy 37* 7t j esfc mu" 
zylrą odległej przyszłości.

Tę zmianę w stosunkach prooentowych 
powinny uwzględnić wdzystkie te kasy oszczę- 
dnośoi banki i Towarzystwa zaliczkowe, które 
przyjmują oboe pieniądze na książeozki i asy- 
jnaty. Gdy bank austro-węgierski podwyższył 
itopę procentowi, na 47i°/oi wszystkie te iu- 

: stytuoy e bezzwłooznie podniosły także procent, 
i .jaki pobierają same od swoich dłużników, nie 

pomyślały jednak o tem, że godzi się także 
| podwyższyć procent, jaki opłacają swym wie 
1 Tzyoielom, tj. osobom, powierzającym im swoje 
i pieniądze, htóremi one operują i na któryoh 
: zarabiają. Te osoby otrzymują od swoich pie­

niędzy wciąż ten sam n.jki prooent, jaki 
otrzymywały, gdy urzędowa stopa w państwie 
wynosiła 37,%•

Z Paryża donoszą, że na giełdzie tamtej­
szej odbywa się już ożywiony handel w nie­
istniejących jeszcze obligaoh nowej pożyozki 
japonsk ej. Uzyskała ona już; ażio 2°/0 ponad 
kurs emisyjny, gdyż jak wiadomo wypuszozona 
zostanie po kursie 90 za 100, a dziś płacą za 
nią 92. '

Rada kolejowa zbierze się 2go grudnia i 
'zaraz na pierwszem posiedzeniu wyłusznzy jej 
”zęa swoje zamiary dotyczące podwyższenia 
taryf towarowych na kolejach państwowych.

telebmmO hzbglpd”.
(Depesae porannej- 

Berlin. Panameut niemiecki został w upo­
raj otwarty mową tronową, wypowiedzianą 
przez cesarza Wilhelma. Mowa ta zapowiada 
reformy finansowe, przedłożenie flotowe i sze­
reg ustaw soeyalnyoh i ekonomicznych. Cesarz 
z zadowoleniem podnosi, że udało się mu po­
przeć usiłowania prezydenta Stanów Zjedno- 
ozonyoh Rooseyelta w sprawie zawarcia poko­
ju Rosyi z Japonią. Wyraża swe żywe sympa- 
tye dla tak utalentowanego dzielnego narodu 
japońskiego i wita z zadowolenem wstąpienie 
Japonii w  szereg mooarstw. Dalej wyraża swe 
żywe sympatye dla usiłowań oarc w sprawie 
uporządkowania wewnętrzny oh stostików  w Ro­
syi i wyraża nadzieję, że oar utoruje nową dro­
gę dla przyszłośoi Biosy i Wspomniał dalej o 
sprawie marokkańskiej i o jej pomyślnem dla 

r '.emiec załatwieniu, poozem podniósł, iż uwa- 
i  a za swój obowiązek utrzymań spokój dla na­
rodu niemieckiego, ale niektóre znaki wkłada­
ją na naród obo wiąaok wzmoomenia siły obron­
nej wobec ataków. Tem pewniej nda się u- 
rzeozywistnió pokojowe oele w trójprzymierzu.

Wiedeń. Fremdenblatt pisze: Niedawno pi­
sma polskie zamieśoiły wiadomość o dokouj- 
wającej się w Galicyi mobilizacyi, mającej na 
celu stanowić przeciwwagę przeciw Niemcom, 
itórym przypisywano i ńęć wmięsssani._i się do 

spraw wewnętrzny eh Rosyi. Fremdenblctt otrzy­
muje ze strony autorytatywnej informację, że

wiadomość ta w oałej swej osnowie ^ast zmy­
ślona. Ani w Galioyi, ani też nigdzie indziej 
w monarchii nił dokonywa się mobilizaeya, 
lub podobne jakieś zarządzenie wojjkowe, za­
tem wszelkie nawiązywane do tego kombina- 
oye są ozozym wymysłem.

Cetynia. Stosown > do proklamaoyi ks. 
Nikity dokonano wczoraj wyborów na podsta­
wie powszechnego prawa głosowań.a. W  oałem 
państwie wybrano 61 deputowanych.

Polityozne stronniotwa jeszcze się nie u- 
konstytuowały.

W iedeń. Uchwalone przez Sejm morawski 
projekty ustaw w sprawie zmiany statutu kra­
jowego i sejmowej oraynaoyi wyborczej, prze- 
p.jów o używaniu obu ęzyków krajowych w 
urzędach autonomiczny oh, tudzież w spraw e. 
rozdziału władz szkolnych według narodowości, 
otrzymały s&nkoyę oesarską.

Ateny. Wczoraj flota demonsuru ąoa, sto­
sownie do danyob jei rozkazów, zajęła erząd 
celny i telegraficzny w Mytilenie.

(Depesae j  opoludniowej.
Kraków. Prezydent miasta otrzymał na­

stępującą depeszę od „Związku Związków* 
z Petersburga:

„W  50-tą rocznicę zgonu Adama Mickie­
wicza wszeohrosyjski Związek Związków prze­
syła starodawnej stolioy Polski wyrazy najgo­
rętszego pragnienia, aby marzenia wielkiego 
poety o wolności i braterstwie naszyoh naro­
dów spełniły się jak najprędzej.

Z polecenia centralnego Komitetu: 
Henryk FalborL. Mikołaj Sokołow.

Książę Jerzy Ary sto w".
O ile wiadomo pierwszy z podpisanych 

jest radnym m Petersburga, drugi wybitnym 
adwokatem, trzeoi jednym ze znany oh działa­
czy rosyjskioh.

Prezydent m. Krakowa wystosował nastę­
pującą odro wiedź:

„Henryk Falbork. Petersburg.
Telegram , 'iwiązfcu Związków", dowodzą­

cy wa.-zej pamięci o wielkim wieszczu nasze­
go narodu, przejął nas głęboką radością. Pro­
szę przyjąć za ten dowód pamięoi serdeozne 
podziękowanie. Jako prezydent starodawnej 
polskiej stolioy, która w wolności i autonomii 
czerpała siły do swego rozwoju, zasyłam Zwią­
zkowi Związków, oraz wszystkim, którzy w 
Rosyi walczą o prawa nowożytnego państwa, 
gorąoe życzenie jak najrychlejszego zwyoię- 
stwa. Na grunoie zdobytyoh wolności i pra­
wnej równości obu narodów rozkwitną w  peł­
ni uoznoia wzajemnego sracun u i zaufania, 
a tem samem ziszczą się nareszcie icały 
wieszcza, w którego czci się jsdnoozymy.

Juliusa Leo, prezydent m- Krakowa*.
Wiedeń. Ministerstwo skarbu przedłożyło 

ua wozoraiszem posiedzeniu Izby posłów pro­
jekt uitawy w sprawie skrócenia toku "natan- 
cyi w spornyoh kwestyaoh należytościowyoh. 
W  przyszłośoi w mniej ważnyot tak. oh kwe­
styaoh spornych już krajowe władze skarbowe 
będą tworzyły najwyższą instanoyą, a tylko w 
ważuiejszyoh wypadkaoh dopuszozalnem będzie 
odwołanie się do ministerstwa skarbu. Decydu­
jącą w tej mierze będzie kwota od 200 koron 
pooząwszy, do .której nie są wliczone przepi­
sane należytośoi uboczne. Postanowienie o try­
bem ale administracyjnym pozostaną nietknięte, 
tak, iż przeoiw kraj „woj władzy skarbowej,, 
jako ostatniej instanoyi, również można bę­
dzie wnosić aażalenie do trybunału administra- 
oyjnego.

Radom. Pewna liozbw Rosyan, znaj duj ą- 
oyoh się w służbie linii kolejowej dąbrowskiej, 
przedłożyła hr. "Wittemu prośbę, aikeby z» 
względu na gwałty i obelgi, któryoh doznaje 
ze strony polskich swyoh kolegów, którzy 
rzucają bomby na Rosjan i strzelają do nioh 
z rew< werów, przeniesiono ich do służby ko­
lejowej w Rosyi.

Piatygorsk  (na Kaukasie). Pewna grupa 
mitioikańców wysłała do hr. W itt ego telegram, 
w którym ze względu na pogłoski o zamierzonsm 
nadaniu autonomii Finlaudyi, Polsce i Kaukazowi, 
prosi, ażeby rząd sprawy autonomii mc załatwiał 
przed zwołaniem dumy państwowej, ponieważ; wię­
kszość narodu rosyjskiego jest temu przeciwną. Hr. 
Witte w odpowiedzi zatelegrafował, że naród rosyj­
ski może być spokojny: rada ministrów nde po­
zwoli na to, aby carowi zaproponowano zarządze­
nia, któreby mogły pociągnąć za sobi od erwanie 
prowincyj od państwa, z ktorem po wielu ciężkich 
usiłowaniach, naleiącyob do btstoryi, zosta ty połą­
czone. Byłoby to czynem szalonym, za ktć>ry nie­
podobna przyjąć odpowiedzialności wobec ct»ra i na­
rodu, gdyby z lekkiem sercem powzięło t tkie de­
cyzje, które mogą doprowadzić do rozbaw; iłkoWa­
nia państwa, złączonego krwią rosyjską. ln icyaty-

wa w kwestyach dotyczących tych prowincyi może 
wyjść tylko od dumy. Rząd jednakże nie żywi 
nieufności do żadnej csęśoi ludności. Wykonując 
wolę cara, rząd musi szanować i utrzyma* wszyst­
kie właściwości narodowe i religijne wszystkich 
ozęści ludności państwa.

Mosksca. Inspektorowie fabryczni konsta­
tują zmniejszenie się ruohu strejkowego. Robo­
tnicy masami wracają do pracy.

Petersburg. Z powodu zarządzeń ministra 
spraw wewnętrzny oh Durnowo przecie urzę­
dnikom pocztowym i telegraficzny m, zakazania 
im przystępowania do związku urzędniozego, 
oraz oddalenia 26 organizatorów tego związku, 
urzędnicy ci wysłali telegiam do hr. Wittego, 
dumagająoy się spełnienia ich życzeń w prze 
o.ągn 12 godzin.

Gdy w oznaczonym czasie nie nadeszła 
żadna odpowiedź, rozpoczęto strejk. Połączenie 
telegraficzne miast Petersburg. Moskwa, Odesa, 
Charków, Rostów nad Donem, Ryga, Mitawa 
przerwane. Urzędnicy strejkują.

Petersburg Do Now- Wre/n. donoszą z Se- 
baetopola pod datą wczorajszą : Z m isi zonem jest 
wymuszenie poddania się buntowników przy po­
mocy blokady; są oni w koszarach odcięci od 
miasta. Liczba ich wynosi około 1000. W  kosza­
rach znajduje się około 400 koni i niewiele na­
bojów. Oczekiwane jest przyłączenie się urzędni­
ków telegraficznych do strejkn.

HOTEL OEOROE A.
Przyjechali dnia 29 listopada. Kaiążę J. Ra­

dziwiłł z Tyczyna. Ks. £ . Sapieha z Biłbi. Ks. S. 
Jabłonowski z Bursztyna. Ks. S. Lubomirski z R ó­
wnego. Ks. J. Lubomirski Rozwadowa. Ks. W. 
Czetwsrsyński z Warszawy. Hr. M. Tyszkiewiczów* 
z Rosyi. Hr. J. Korytowski z Płotycz. Hr. T. So­
bańska z K rak o* .. Hr. J. Tarnowski z Chorzelo­
wa. Hr. M. Tarnowska ze Sniatynki. T Tarasie­
wicz z Borysławia. M. Podlewski z Czernicy. S. 
Pietrowski z Woiynia. S, Marmorosch z Kołomyi.

B I L A R D
podwójny, z jednej strony a&rambolowy, z drugiej 
do partyi prefei ansowej i ruskiej, w zupełnie do­
brym stanie, jest do sprzedania, wraz ze wszyst- 
kiemi przyborami, jak kule kije etc. Wiadomość 
u portyera, ulica Sykstnska 46.

~O PERA TO R ”

Dr. W ILCZEK
Były sekund, I-ei kl. oddziału prof. Ziemlickiego 

chirurg. Ul. Watowa 25. I  p. 3—5.ord chor,

prawdziwe 
Jedynie /

it)50.\ 
'T.P.A.P,M\ 
tflETEPf i Pf

z m a rk a  Trójkątną

H O T E L  E U R O P E J S K I
ALBERT SZKOWRON.

Lwów — Plac Maryaokl.
Przyjechali dnia 29 listopada. M. hr. Prnszyń 

ski z Wołynia. F. Skarżyński z Szwejkowa. O. 
Sala z Wysocka. W . Łukaaiewiez z Suezczyna. P. 
Basa z Kaltenleitgeben. M. Radom ński z Kijowa. 
J. O. Grtibel z Pragi. P, Paluszyński z Rosyi. W . 
Janowski z Krakowa. Dr. R. Witoszyński z Liska. 
Major Stein ze Lwowa. S. Górska i  Król. Pols. M. 
Niwicka z Bortnik. W . Pieniążek z Lipinki. X  
Żmigrodzki i Pp. Lipkowscy z Rosyi.

HOTEL FRANCUSKI 
Lwów — Plac Maryacki. 

Pierwaaortfdng hotel a komfortem uraądaong, pil- 
anetiska restauratya a pokojem do jnianań, cukkrma 

w miejscu.
Przyjechali dnia 28 listopada. E. Filipowicz 

s Makowisk. S. Brandstetter z Bielska. K . Hoh- 
eisel z Wiednia. O. Ulaszyn z K: owa. J. Abra­
ham z Wiednia. L. Bageńska z Kijowa. J. Ka- 
pe!’ ner z Radwana. J. Krzysztofowioz z Artasowa. 
J. Hirsob z Wiednia. O. Frankenbnsch i E. Bloch 
z Pragi A. Habl r Wiednia. S. Ciechanowski z 
Krakowa. L. Kooh z Wiednia. J. Zwolski z Bry- 
nieo. K. Raohmuth z Suc.sawy. H. Jappe z Ber­
lina. H. Butzke i E. Beok z Wiednia. J. Dranos 
z Trembowli. A. Kaadatz z Wiednia. H Bnsch z 
Norymbergii. M. Lion z Wiednia. K. Biilow z Ro­
syi. R. Urysz ze Złoczowa. J. Tomicki, S. Ma 
kowski i A . Grodzińska z Rosyi. J. Holzschnb i 
F. Brezina z Wiednia.

b p e r b l j r
Dr. F ranciszek  Slęk

b. I. a s y g  enl c. k. kliniki chirurgicanej Uniw. lwow- 
sLipgo. Ord. 3—5 

Plac B ern ard yń sk i 2 a.
O l tatnl m iesiąc.

NOW ' W IE L K I S lP lT A L  
dla cyw nych  i wcjskoe-ych be* różnicy narodowoAoi i 
wyunam* camieria budować -raj. 8t;>w. C m r SO- 
n j f l j  ^ r^ y ż a  we Lw ow ie i osy na ten cel pc j- 
ónej kornej, do oiągr ienia 31 grudnia *ą -w»*ęJiie d-o na­
bicia. G16wne w ygrane n a  ia d a n le  v  gc lOwce 
1 5 .000  K ., OOOO K . 1 a (.00  H „  raz- jn 5000  
w ygr., w a rto śc i 7 0 .0 0 0  K . 11 lo»cw za 10 kor. 46 
bal lączrie ;z przesyłką poleconą można dostać w do- 

mu bankow ym  S ch llt ł I Cha fas Lwów.
R ok założenia 1853.

Don nanioTr > Kantor « in io o j
pod firt-ą;

A D G O S T  S C B E L L E N B E P G  & S Y K
Lwów, Karola L idwika 1 

Sprzeuaje i kupuje wszelkie papiery wartościowe po 
jak najdoktadnie^zym kursie dziennym i poleca 

P R O M E S Y
na losy państwowe z r. 18t>4, całe i połówki, po 

K. i8 , a wzgiędme K 10.
Główna wygrani K. ń00.000.

Wydawnictwo gn.ety losowań „Nud»ieja“.

f t  a d e s  I  c. n e.
Bttbrjrki tt ma poohodm do Bddtkoyir Hi6 bierie toi ona 

sa nią n« si«bie iadnej odpowiediialnoioi.

Przez lekarzy wialokrotnis jako wprost idealny środek 
prsociw sak a ta rżeniu zalecany.

Skutek zdumleWLijgoyl W  1 wszystkich aptekach

LwtiW 2S listopada. (Z !*by bandlowei).
OMioisjils w walucie koronowej.
A kcys sa istnki : Ktiej gal. Earoia Ludwiki, pi 

400 iioron —.— do —.—. R ojpf Lwowsko-Osern.-Jask* 
po 400 kor. 68Ł.— do 69C —. Bankt. b’ poseosnego pc 
SiOO *łr. 660.00 do 670.00, Akoye garbarni w Beosaowic 
po 400 kor. —■— do —■—. Tow, bodowy wagonów 
w Sanoku po 600 koron — 830 Banku dla bandu
i praemysK po 400 k. do 360 —.

O b  aa 100 K .: Gal. fnnd. propinaoyjnegc 4 pro 
99.6 J— 100’BC Bukowińskiego fund wop. 5 proc. 103,30 
000.00 K om u. Banku kraj. 4 i pół proo. (Siej enaisyi) 
101.60- 102.80. Komun. Banku kraj. (4aj e n ) 89.60 do 
100.20. Kolejowe lokalne Bank- krejowege 4 prooe&towe 
po 300 koron 99.50 do 100,20. Patycski kraj ■ roku 1878 
47, proc, —.— do —.— . 4 proc s 1898 r. 89.50-99.30 
miasta Lwowa 4 proc. po 300 koron 98 40 do 00.00 
V,*|, po 300 koron 101.10 do 101.60.

Ruch pociągów kolejowych.
wałn; od 1 maja 1905 według czasu środkowo - europej­

skiego.
P rzych o d zą  do Lw ow a :

Z Krui-owa. 2,.łt1ł , 1 .30 , 8 .4 0 *  6.00, 8.50, 5.25, 0.50' 
Z B iesi w,: 10.36.
Z Ped- ’ołoo*j»k (na dworzec główny): 2 3 0 ,  7.8C, 11.56. 

5.80, iG.20*; na Podsamone: 2 .15, 7.0C, II rt4, S.1B,
10 03*.

Z Osemiowiee: 12 2 0 * . 1 .4 0 , 6.10, 6.45, 9.10*.
Z Kołomyi: 10.05.
Z Stanisławowa 8.05.
Z Rawy i Sokala: 7.5v 
Z Jawor wa: 8.18, 4.88.
Z Sambora: 8.15, 1.50, 9.20*.
Z Lawocsnego 7‘29, 1045, 10'50*.
Z Tuohli 3-45 (o i 16|6 do 8019).
Z Bełsc.a 6-00.

Odchodzą ze L w o w a:
Do Krakowa: 12 4 5 v, 8  2 5 ,  2.50,4.16*, 8.a6,6.35* 1 l.OO* 
Do Rsessowa: 4.10.
Do Podwołossysk s dw. głów, 2 .0 0 ,  6.80, 10v5, 9.0 )* 

ll.Oó*; Podsamcw-: 2.13, 6.48, 11.15,9.28* 1 241-. 
Do Oserniowieo: 2  01* 2 .4 0 , 6.15, 9.20. 1“ .40*.
Do Stryja: 11.10*.
Do Rawy i Sokala: 7.80*.
Do Jaworowa: 6.56, 6.58 
Do Sambrra : 9.00, 4.20,10.55*.
Do Kołomyi i Żydacsowa: 5.5'
Do Prse-iyśla, Ohyrowa: 10.05* (od 1/5 do 9(>|9).
Do Lar.ooinego 7.80, 2.55. 6.25*,
Do Bełsca 11.10

Uw aga. Pocągi pośpieszne drukowane s> literami 
tłustenii; pociągi nocne osnaczon^ są gwiasdk*. Pora 
nocna Jicsy się od goda, 6 wie^sór do S min. 59 rano.

ŁTOTslie buro b a i i i e
Z. Majewski

ul. Kościuszki I. 4.
poleca

Węgiel krajowy
z kopalni „B O R Y " kaiori 5014. 

Tow. akcyj. Górniczo - Przemy- 
mysłowego

(prsedtem Dom .) 
calemi wagonami — albo ■ odstawą do 
domu r» workaoL plom bow anych po 

klg. a -i.
P r z e s tro g a !

Roswosicielom nie wolno sprzedawać wę 
gla bezpoireduio!

Lw ow ska ffaTjsf ;*yKa chem iczna „ T L E i l11
L W Ó W  , - Z A M A R S T Y N Ó W

wyrabia i poleoa

1 i.y dła toaletowe
ud najtańszych do r iaj , i n e n i e j s a y c h  nienstępnjącemydłom -agr»niosnym. 

'  ! urny ■: i aaturalnycb wyciągów kwiatowi eh, 
sa kd lo l iska  svykła k riatowa i angielska. 

u< A cr  „E m  lic e "  w 6 koloraoh 
k 
*
<
C

Ś ro d l  
K ąp ie  
Kąpie!

Nabjjó moznr we w® 
eryach

Pnspi

itra m eii -anoelaryin; ,
.t ra m e m  kolorowy,
'a r b y  do -tampili, 
lum a do klejem..,
■łyn d( ywabiania pb.ni, 
i opatrunkowe,
(C z K w a s e m  wągianym 4 la Nauhuim 
lo  baisamiczno-borowinowe.
zystkich znaczniejszych aptekach, arogu- 
i sklepach galanteryjnych.
kty i cenmki franco i gratis. ..

UŻYWAJCIE TYLKO 
PAST DO OBUWIA

ISKRA

Opilstwo
usuwa n a  iza w s ze  I z  n iezaw odnym  skutkiem
w wielu wjfL adkaoh zastosowany Z O Jl-P R O S Z E F  
Środek ten, bei smaku, może byó podany -acyintowi 
takie be. legó wiedsy, jwkodomiesska w kaidym napo­
ju 1 p u d e lk u  na c a łą  k u ra c y ą  kosztuj 10 K  
fra n k a , z  o o len iom  i pod ly ak re o y ą . Wielu nie- 
ssosąiliwyoh, którzy tej choiobii ulegli, zostali swróceni 
ich . odcinom I towarsystnru, jepnem słowem, mili. ny i 
miliozy Indii postali od t«* st-asznej plagi uwolnieni. 
Liosne lizty dziękczynne do dyzpozycyi. » zes’ iką za 
poprzedniem n adesianiem naleiytośei lub za zaliczką 
uskutecznia głć wny skład L u d w ik a  P o lla k a  w  M e- 
d yo lan le  ! Ył. ichy). Listy losztują 26 hal., karty otwar­
te 10 hal. Kol 'espondeneya we wszystkich jąsykaoh.

kor. więcej dziennego zarobku 5 kor.
T o w arzys tw o  dom owych robót ponczo- 

Z k o w y ch . P is nkujemj osób płci obojga dc ro­
bót trykotowych na naszej mazzynie Prosta i 

nsybi robota domow. przez cały rok. 
Wiadomości prsygitowawcse sbyteczne. Odległość 

niema wpływu, sprzedajemy roboty
I o w .  d o m o w y  r o b ó t  p c p z I o w y c L

T l ‘ O M . H W H IT T Ic K  I S>p,
P ra g a , P e treu e  nam eati 7  -  5 9 7 .

M ow oió! N ow ość!

TC
KAWA, PALONA

wiasr.egc iparowsgc palenia 
c o d z l i  n n ie  ś w ie ż o  p a lo n a !

AoiAie pudług zasad hygle ny, łomocą g o rąceg o  p o w ie trz *
komtta w amaku i aromacie — codzie A iwie
’ /, kilo kawa palone

wieto palona 
Kolange Nr. I. — ZŁr 70 ot.

Nr. II. -  , 90 ,
Nr. HI. I „ 10
.,r . IY. 1 .  20 ,

.ił-Irna. ce.arska Nr. V, l „ 4° »
Kawa ja lo r  za Jpuuisocf ft O ląccdo p o w ie t j-a  posiada salety K

zachow uj* z n a .  e n t lą  a ro m *  
czysty  d e lik a tn y  sm ak, 
aa jw l. k a z ą  w/a ttn o ać ,

a tej przyczyny zntcznia tańsza w użycia auiknli kawy p*U>n.z »  u,r.y 
sfonób.

Kawa paiun*. >> IOZ w wi>raczkach porgaemnowycU w wadze
V. 7, i 7 ,

P o le c a  h a itd a l h e rb a iy  i kaw y

E D M U N D A  R I E D L  A
uu«a T c a ira ln a i 3 , n ap rze c iw  K a ted ry .

G U T T K A N N i i

oryginalne patentów.

KLOZETY
POKLJOWE

hermetycznie zamknięte, bezwonne w rozmaitych dyskretnych 
formach meblowych

(są N A J L E P S Z E :
illustrowane cenniki gratis i franco wysyła c. i k. uprzyw. 

fabryka klozetów

L. G U T T M A N N A
Z.WOW, ul Jajiellońska 8.

F l l je : Wiedeń, Bukareszt, Budapeszt, Ksrlsbad, Marienbad. 
Największy wybór foteli do woieiii onorych, kr esła dzieoi&ne, bidets, 

' wanny, lodownie, papier klozetowy, skrzyneczki na papier i hyg.eniczne
splnwac: ki.

Ostrzega się przed hezwartościowem naśladownictwem

Tylko z marką 
ochronną pra, 

wdziwe-

Wyszczegól- 
nienie 

rządowe
Główny akłftd Austro-W^g. Tbermophcr. Przedsiębiorstwo (Oiepło bes ognia).

Ł ^  ..a'-*'ScW*’**'

do wszystkich ciągnień 
losów austryackich

R p y n ła tn a  rewizya losów dla Ubezpieczenie losów od strat przy S o k a l i  L i l ie n
”  p 1 - wszą sJach ciągnień wylosowaniń naininieiszej wygrańy. nom bankowy i k«ntorwyaiany.
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Hieznana taniość zabawki dziecięce, towary galanteryjne
w magazynie firmy

K A U C Z Y Ń S K I  & O B E R S K I
Lwów, ul. Karola Ludwika 7, filia Halicka 6.

U H n i l e l  w i n  i ł J e l i k a i e a ń w

L u d w ik a  J u l i
n r i v  x> l. M a r v f * c l i i t n  5

mm
N;a Ł ą k i

usza S ta d tm u lle r a
Hotel Francuski,

i Wina szampańskie, Pommery, Yeure, Cliąuot 
Moet & Chandon, G. H. Mumm & Co i inne.

jezt

Mączka żużlowa Thomasa

- ? r -
uznaną najlepszym i najtańszym nawozem 
fozferowym. TJśyó jej jeszoze można tera* 
na ozim iny jako nawóz pogłówny, a rów­
nież dla siew u jesiennego może byó
=  rozsianą, obecni* na surowe skiby. ----

Pouczające broszurki i cenniki wysyła gratis i franko.
Jeneralny reprezentant

„ F a b r y k  F o s ia t ó w  T h o m a s a 14

Józef Karrach, Lwów
Jagiellońska 22.

II Baczność na znak gwiazda II

óoooooooooooo oooooooooo
Naczynia kuchenne

z czystego niklu
są najpraktyczniejsze i najtrwalsze

Naczynia kuchenne
z czystego niklu

•ą  jedyne pod względem hygienicznym, co też przez 
pp. lekarzy stwierdzonem zostało.

Oo
8
8o

Z czystego niklu ..=
a l e  t y l k o  z  c z y s t e g o  n i k l u

naczynia kuchenne z marką ochronną 
„niedźwiedź® uznane jednogłośnie za 

najlepsze, są do nabycia wyłącznie

w  Berndorfsklm składzie wyrobów z chińskiego srebra, 
alpaki, bronzu I czystego niklu

W . B i l i ń s k i e g o
następca

J B .  B O S E Ł
Lw ów , H etm ańska 2 .

i O O O O O O O O O O O O O O

8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 1 8 8 3 8 8 8 8 8 8 ^  
J u l otrzym ał

Świeży transport herbaty chińsko-rosyjskiej
sbioru mzjowsgo

Handel Karola BałłabaDP
następcy

Józefa O tm lńskiego Lwów, ulica
i poleca takowe:

‘ /i kg. wyziewek najl.paiych 
*/« i. Congo cesarskie . 
i/, „ Sonohong familijna .
>/, n M ela n g e  d .  M osca u  
l/s „ Imperial • _

Zieoenla z prowincyi uskuteoznia się odwrotnie.

D ep d a n ce  Hotel Bristol 1 p. Teatr rozmaitości
Występ najl.pssych sił artystyesnych. *^P|

Codziennie 9  nowe senzacyjne komedye.

O r tb n *  ogłoszsnia.
l e e e # e e e e « e e #

W yborny  miód deserowy knraoyjny
po 6 kor. „rarytas" miodoborów po 8 kor. 
60 hal. ze 6 klgr. franoo. Miód w pla­
strach 1 klg. 2 kor. Własna pasiaka. Za 
blassaoki iwr oam po 60 hal. Brossnrki 
o miodsie darmo. K o rzen lew lcz  e 
naucs. Iw anczany.________ _____

W illa  ■ ogrodem arsędsona z komfor­
tem *e wssystkiemi moiliwemi wygoda­
mi do sprzodania. 12 wolnych lat. Wia­
domość Biuro Dsienników Piohna Lwów

Do sąsiedniego domu prseniósł się 
J a n  W o jty c h

iłotnik, Obecnie
Akademicka 8, Lwów.

„N ajlepsze k aw y , Herbaty, 
rius»“ Lwów, Trieoiego maja 2“ .

Mickiewicza 5, parter
4  poko je , ła z ie n k i gazow e, przed-
pokój, kuchnia etc. Mickiewiosa 5, p a r­

te r  (w yższy) saras

do wynajęcia.
Bliśssa wiadomość p. Moysa 3 maja 16 

M ie s zk a n ie  złożone ■ 9 pokoi, kn 
ohni i pokoju dla służby ■ duśym przed 
pokojem, ewentualnie s oświetleniem ele 
ktryoznem w willi Palatyn ul. Kalecza 7 
saras do wynajęcia.  ___

Najprzedniejszą herbatę
zb io ru  m ajow ego w y Rorng w  
sm aku, a ro m atyczn ą  i d o b rze  na­
c iąg a jąc ą — funt po z łr . 3 , 2 1 1 6 0  
po leca  H andel L eo n ard a  S o le ­
ckiego  w e Lw ow ie, u l. B atorego  

2 . W y s y łk i odw rotnie
W yborne  kaw y C eylońsk le  I in­

ne po z ł. 1 *3 0 ,1 0 0 ,1 *9 0  2 , 2 *0 6 , 
i 2*10 za  k ilo g ram . W ysy łk i w  
w o reczkach  4  k iłow ych  fran co  
do każd e j m ie jscow ości poczto­
w ej — po leca  H andel L eo n ard a  
S oleckiego  w e Lw ow ie, ul. B a -  

_______ torego 2 .______________

Chustki do nota, Bęosniki i 
Ścierki najtaniej tylko 

u W. S E D L A C Z K A
Lwów, Plac Kapitulny 8.

Olbrzymi wybór
kartonaży i bombonierek oraz atrapó* 
i koszyczków do nap.lniania cukrami, 
bardzo stosowne jako podarki prsy ha 

idej okazyij polaca

H. T r e t e r
parowa fabr. osekolady ul. Kopernika 8

w płynie

Doskonale odtłnssosa i od- 
kaia skórę, sapobiega 
wypadaniu włosów, — 
wsmaonia ioh porost. Do 
nabycia w zasc bniej- 
ssyoh aptekach, drogue- 
ryaoh i składach perfum. 
Glłówne składy: — we 
L wc/wie Hay, Mikolasoh; 

w Krakowie: Beim.

Masło deserowe!
najlepsze, rozsyła codziennie świe­
że, w paczkach 6-kilowyoh (netto 
9 fantów) za zl. 5, franko za za- 
lioeką, z gwaranoyą najlepszej 

usługi
M a ry n  Laubow a w  B rzesku .

Za 10 koron
wysyła

R. Mai t i ,  C ap o d i s t r i a ,
sa pobraniem pocstowem Oognao, 
Bum, Śliwowicę, Trebsr orai aaj- 
lepsse wina deserowe: Malagę, La- 
orimaa, Cypryjskie, Vermouth, Ma- 
deira, Sherry, Mnsskatołowa, lub 
Marsala w b.osułkaoh po 5 kg. fr. 

do wszystkich stao.yi.

W yro b y  Z ło te  I s reb rn e  
Z e g a rk i genew skie

Srebra firmy „0HBI8T0FLZ i 8ka 
poleca, oras uskutecznia wszelkie 

reperaoye i aamówienia

E. M. BEER
długoletni współpracownik byłej 
firmy J. Ostrowski i J. Strseleoki. 

Lw ów , A k a d e m ic k a  4

igłS? M io d y ! Miód-cstoka pszczelny 
5 kg b asz&nka K 6.— Miód stołowy do 
pioia 4-litr gąsiorek K. 5.&0. Miód k ia 
Malaga do pioia 1-litr. gąsiorek K. 6.60. 
Wysyła cały rok sa salicską wszystko o 
płatnie: „Eksport Miodu" — Denysów.

Wzorowe umieszczenie
dla uczniów  s zkó ł średnich. Le  

n arto w icza  12. T ab iń ska .

Pierścionki
Obrączki ślubna, sspilki bukietowe, wszel­

kie wyroby słotę i srebrne poleoa

F r a a c i m l  K i a ś n i e i s l :
P la c  H a lic k i 4 .

Przyjmuje wszelkie obstalnnki i repersoye.

Naczynia
emaliowane, prsybory kuchenne poleca 
najtaniej F r. C h ladak, handel wyrobów

śel., metalowych. Lwów, Bynak 45.

Pokój
z  calem  utrzym aniem  dla jed n ego  
tub dwóch zam ożn iejszych  Panów  

L enartow icza  Ź2 Tabińska,

1 j

Fabryka mozaiki szklannej
Prof. W. EKIELSKI i A. TUCH

Kraków, ul. Wolska 36.
o o o o o o o o o o o o o o o o o  o o c m o o o o o o o o c o o o o o o o

B . K O P E R N I C K I i S y n "
 - M E C H A N I C Y

w e Lw ow ie ,
plac Halicki 1.1. naprze­
ciw Banku hipoteczn.,

na plantacjach placu Hali 
ckiego:

polecają w wielkim wyborze 
po cenaoh najtańszych:

Okulary, Cwikiery, Lor­
nety, Binokle, Daleko- 
widze, Barometry, Cie­
płomierze, Różne Arfl- 

ometry, Mikroskopy,
Lupy, Kompasy, Rajs- 
cajgl, Taśmy miernicze, 

Plony, Libels, Manometry, Oozy sztuczne, Dzwonki ele­
ktryczne, Aparaty elektryczne i t. p.

W sze lk ie  re p e ra c y e  uskuteczn ia  t lę  n a jryc h le j i najt. (
OOOOOOOOOOOOOOOOO OOOOOOOOOOOOOOOOOf

8

Materyały do robót ręcznych, juty 
niciane I wełniane, kanwy Congress, 
włóczki, wełny do robót drutowych 
i szydełkowych, Bawełny D. M. C. 

Złoto prawdziwe lyońskie
poleca najtaniaj

F e r d y n a n d  G t l T T L E R
ul. Halicka 20.

Próbki darmo i opłatnia.

Nowość!
dla amatorów wypalani*
Rz**fcł>o-w> pa łan ie (T iefhrand) 
Przedm ioty do tegok wypaln- 
nia w w ielk im  wyborze na 

sk ła d z ie  n

Na myszy polne
Trucizny na m yszy polne 
G ałk i ło s fs ro w e  
O w ies stry-ihninowy, obłuskany, 
K oskol trujący tylko myszy, nie szko­

dliwy, dla innyoh swiersąt, 
P szen ica  stryohninowa 

wyrabia

Lwowska fabr, chemicz, „T len"
Przy zamówienia należy dołącsyć pozwo­

lenie władzy polityos.

KONIAK WŁOSKI
kositsje wtefka bofeika tylko 13®, półbutelka 70 centów.

KONIAK WŁOSKI
jest eeystym destylatem z najlepezyoh win o gr en włoskich-

KONIAK WIOSKI
produkuje się z wisogrofl o orskich, dojrzę wsjacyrh w okolicach Capo d’lstria, Dfvaeca, St-Peter, Fiumg itp,

KONIAK WŁOSKI
posiada wyborny smak i zapach dobrego ksnlaku francuski ego.

KONIAK WŁOSKI
jako artykuł bardzo dobry i tani, jest odpowiednim do codziennego użytku.

KONIAK WŁOSKI
takża może byó pafocooym dla użytku śbtflyoh i rekonwalescentów.

NISKA CENAKONIAKU
w łoskim  pochodzi z wielkiej wydatności winogron włoskich, zawierających wysoki procent alkoholu

wiernego i cukru gronowego.

KONIAK WŁOSKI
5. it f < ! ¥

wysołbołęna prowlwoy? po 2 butelki na przeeyłkf pocztową 5 klg-, Jakotoż i w większych ilościach pocztą I koleją 

faczofśłowe cenniki na żądanie dostarcza k wszelkie zamówienia wykonuje firma

JAN MUSZYŃSKI, Lw ów , G rodzickich 3.

Alojzego Hubnera
w e Lw owie.

Już
n a d e s z ły  n a jn o w s z e  wzory do 
m alow ania, k tóre  wypożyczać 

m ożna n
Alojzeg-o Httbnera

w e L w ow ie , R yn ek  3 8 .

Pierłoionkj 
zaręczynowe, obrąciki, 

sspilki ślubne, srebro stółowe 
(Urzędownie cechowane) 

kompletne wyprawy w kaset- 
kaoh, oras wszelkie biśnterye 

polaca Jan Jarzyn a  
jubiler, Lwów, Hotel 

Europejski.

P. T, Gospodynie
Proszą przy sakupnie mebli, matera- 

oów, kołder act. śądać wyśoiółkę z waty 
dra Bischoffa, która jeat ohemiosnie od­
czyszczona 1 preparowana prseeiw mo­
lom, pluskwom i wsselkim owadom, 
gnieśdśącym się w meblach tapioerowa-  ̂
nycb. Cienki pokład tej waty ohroni 
meble c.d wsselkiego rodsain robactwa. 
Arknss waty dra Bisohoffia wielkości 
80/220 otm. kosstnja tylko 1 słr. Wysył­
ka 4 arknssy i płacona. Odsprsedającym 
rabat. Kaśda paoika waty jeat aaopatrso- 
os marką ochronną i podpisem dra Bi­
schoffa, na oo trseba awrsoaó baotną 
uwagę. Wyłąosna sprsedai dla Oalioyij

Bukowiny w skladsie kołder i matera­
ców Jósefa Sohustera we Lwowie, Ko­
pernika 5 Materace cayato włesienne, 
obłośona watą dra Bisohoffa są anpełnie 
pewne prsed pluskwami, molami eet. 
nadzwyczajnie elaatyozne, miękkie i po­
lecam takowe jako doskonałą nowość, 
stosownie do wagi i jakośoi włosienia 
po zł. 18, 20, 24, 26, 28 do sł. 86 sa 3 
poduszki te same materace bes waty dra 
Bisohoffa snaosnie taniej.

Materaoe s trawy morskiej obi utonę 
wi-ta #ra Bischoffa po sł. 10'50 i 12 sł. 
xa 8 podusski. Stare twarde materace 
włosienne prserabiam i obkładam watą 
dra Bischoffa mośliw e najtaniej. Matera­
ce sprężynowe s podwójnym po jadom 
waty dra Bisohoffa po sł. 22 od łćika, 
bes waty 18 słr. Kołdry wełniane obło- 
łone w.tą dra Bischoffa abs< lntme pew-i 

prsed molami od sł. 8, 10, 12 doi sł.j 
16. Kołdry swykłe od sł 8 50, 4'BO i 
6-50. Kołdry atłasowe spód z pięknej 
satyny francuskiej, obustronnie do uśy
tku p o  A. 14, 16, 18 do sł 82 Kołdry 
na puchu obustronne po zł. 14, l bru 
20 do sł 40 poleoa specjalna praoownia 

kołder i materaców
J Ó Z E F A  S O H U S T E R A

we Lwowie, Kopernika 5.

A *
\j>v  A  *  \  .
o* z*.
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Od drobnych rzeczy
sacsyaajay popierać rodaimy handel i prsemysł, a wiele grossa w kraju poso- 
stanie i wiele rąk snajdsie praoę. Pocói bowiem macie Szanowne Panie knpowsó 
kroohmal zagrsniozny — kiedy fabryka Leonarda Soleckiego wo Lwowie wyrabia

tak anakomity
I

krochmal brylantowy
i „Z ko tką  i bażantem " — śe przewyśssa swoją dobrocią wszystkie wyroby 
| sagraniosne, jest lepsay, tańssy i wssędiie do nabyoia!

Żądajcie tylko krochmalu wyrobu krajowego!

O G OO O O 0O O G O GG O O OO O

I ZNAKOMITE W i l l i
czerwone i białe,

0 sortow ane, za  19 z łr .  20  cl.
Q wysyłam sirtynif zawierającą 

48  l. wina w litrowych fla­
szkach. Za skrzynią » prÓine 
flaszki zwracam 3 zł. Po ta- 
kicm obliczeniu kosztuje litr 

3 3  cł.
T eg o  n igdzie  n ie m o żn a  da* 

stać ty lk o  u N aftuły.

3 0 0 0 0 0 0 0 0 OOOOOOOOO

Osoba
lepszego domu, godna aanfania w śre 

dnim wiekn poszukuje umiussosenia do 
wyręosenla Pani domn, jako towarsysska 
lub wychowawcsyni dzieci. Zgłoszenia 

prsyjmnje pod literami W . f*. C . 
Biuro ogłoszeń W  Pana Sokołowskie­

go Lwów Fasai Hausmana.

^  Węgiel
pierwszorzędny górnoszląski

(7216 kaloryi oraz najlepszy 
krajowy (5914 kaloryi) dla 
gorzelń i celów przemysło­
wych poleca i wysyła wprost 

z kopalń firma

A d o l f  B l u m e n f e l d
Kraków, ui. Pawie 12.

Zwracamy uwagę na Pierwszą krajową fabrykę chemiczno-kosmetyczną

JANA IHNATOWICZA
Mag. farmacyi i chemika sądowego

we Lwowie, ul. Sykstuska 1. 25,
i plac Maryacki róg u!. Wałowej,

w Krakowie, Sukiennice 1. 20,
w Przemyślu, ul. Mickiewicz!! 11.

15 M edali zasługi i 3 dyplomy uznania
za niezrównane wyroby

KOSMETYCZNE i TOALETOWE
ĄT Ą r i M O T  Tl\r A Stćra sucha, szoretka i zgrubiała pod 

" ^ Jj-L-i-T X\-, wpływem MAG1N0LINY staje się mięk­
ką i delikatną. MAGNOLINA usuwa czerw o n o ść  nosa i po­

liczków . Oena tego znakomitego środka 3 K.

Olejek taninowy, :c,Sr;“ kl V “  
Pomada chinowa,

wsmania i pobudza 
Flakonik 1 K

wzmacnia cebulki włosowe i 
pobiega wypadaniu włosów. 

Słoik 80 h i 1 K. 60 h.

Woda ateńska

BRYLANTYNA

OGGOGGGGGGGGGOOGGGG  
W sprawach losów prosimy sko- 

rsystać s nassyoh nsłng. Sprzedajemy lo­
sy takie na spłaty miesięosne. Losy za­
stawione wykupujemy i odstępujemy je 
na spłaty. Prosimy zażądać naszego ka­
lendarzyka bankowego, który rozsyłamy 
bezpłatnie Kupno i aprsedaś efektów i mo­
net. SchOtZ i C h a ]«S  Dom bankowy 
we Lwowie, pl. Maryacki 2.
OGGOOGGGGGOGOOGGGOO

s przyjemnym fiołkowym zapaohem do 
zmywania włosów, zapobiega tworzeniu 

się łupieśy, oiywia, utrwala barwę i połysk. — Flakon 1.60 K.
z zapachom fiołkowym i rezedowym 
jest jedynym środkiem, który nadaje 

________ brodzie miękkość i naturalny połysk. — Oena 1 K.

Olejek chino-taninowy
włosów. W  wypadkach, gdzie wskutek choroby włosy wypadły, oka­
zał nader zbawienne działanie. Juł po użyciu jednej flaszki można 

spo»tried« porost. — Oena 2.40 h.

Esencja miętowa jo  płatania nst,
opróos przyjemnego, orzeźwiającego smaku i zapaohn, b».rdzo korzy­

stnie wpływa na dziąsła i zęby. — Flakon 1 K. 50 h.

Proszek roślinno-alkaliczny
mień i kwa y, które sprowadzają ból i próohnienie zębów. — 

Pudełko 60 hal, i 1.20 h.

Redaktor o Jpowiedxialny WlćłSW JSasłOWSkl Papier % fabryki Braci Białkowskich. drakami E. Wioiiarwa.


